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O d p o w i e d ź  i H o ą j i  s o w i e c k i e j .
Odwttafe sIę  do mocarstw koalicji.

Warszawa (PAT.) Odpowiedź komisarza ludo­
wego do spraw zagranicznych Cańczerina, brzmi lak 
ft*atępuje:

Warszawa, Patek. Minister spraw zagranicznych, 
8 kwtatnU. 1920 r.

Uważam, że ostatnie wystane nam przez rząd 
boisk4 zawiadomienie, ma charakter ultimatum, al­
bowiem uchyla wszelka dyskusję w sprawie wybo- 
b Borysowa, jako miejsca rokowań, — który to 

httnkt jak Panu wiadomo, jest dla nas nie do przy- 
Scia. — Stanęliśmy wobec ubolewania godnej ewen­

tualności, że rokowania z Polską rozbija się o kwe-
ich miejsca, co jest faktem bezprzykładnym w 

Siejach stosunków międzynarodowych.
Zważywszy, że rzad rosyjski jest gotów zgodzić 

tfęi na każde miasto w krajach neutralnych, lub na- 
"bet w krajach ententy, nawet na Londyn czy Paryż 
odrzuca jedynie wybór miejscowości, połoiow" v. 
strefie wojennej lub w jej pobliżu, a to wobec od­
mowy rządu polskiego zawarcia ogólnego zawieąpe-

broni, rząd rosyjski widzi się zmuszonym do 
pukania jedynego wyjścia możliwego w tej sytua- 
p ,  jakiem jest zwrócenie się do mocarstw ententy, 
^ a ż a  sohie za obowiązek podać do wiadomości 
~ du polskiego notę. którą przestał rządom Francji 

etkiej urytanjf Włoch i Stanów Zjednoczonych 
Heryki Północnej, a której treść jest n^itępuiąca

8 kwietnia Carnarwon. Dla ministra spraw za- 
f<‘°nicznych (angielskiego.) Carnarwon. dla amŁ asodo- 
ra amer. Paryż. Ouai de Orsay. Paryż, dla am l. ang., 
dla abasadora amerykańskiego. Rzym. Consulti hr. 
Curzon, sekretarz stanu dla spraw zagranicznych, p. 
Millerand. prezydent rady ministrów i minister spraw 
Zagranicznych, p. Scijaloja, mmistęr sprar zagra­
nicznych, minister Golby, ikretarz stmu. 8 kwiet­
na

Odkąd rząd rosyjski sowietów ,/yszedl zwycię­
sko z 'walki, którą musiał prowadzić przeciw niezli­
czonym wrogom, wszystkie jego wysiłki były sku­
pione a cała energja mas pracujących rosyjskich skie­
rowana ku rozwojowi pokojowemu żywych sił du 
 ̂ ku jego odbudowie ekonomicznej. Mamy przc..ona- 
ile, <»śmv w ten sposób służyli Interesom gólnym

wszystkich krajów, ponieważ produkty rosyjskie mu- 
azą zaspokajać ich żW otne potrzeby. Uważamy też za 
nie ulegające wątpliwości, że .stosunki handlowe, któ­
re właśpie się nawiąż a pomiędzy Rosją i innymi 
krajami, stanowią dla pierwszej pilne potrzeby, a Je­
dnocześni j  dla drugich kwestję największej ,/agL Ta 
działalność pokojowa, której Rosja pragni- się oddać, 
wymaga jednak zaprzestania ataków, skierowanydi 
przeciwko niej przez wrogów, z których niektórzy 
niestety nie złożyli jeszcze oręża.

Polska prowadzi dalej wojnę przeciwko republi­
kom sowieckim Rosji i Ukrainy, hamując w ten spo­
sób ich działalność pokojową, przeszkadzając w ko­
rzystaniu z ich źródeł wewnętrznych bogactw, w do­
starczaniu innym krajom produktów, których im po­
trzeba. Po otrzymaniu przez Polsk< zapewnieni' od 
republiki rosyjskiej i ukraińskiej, o ich zamiarach po­
kojowych. o ich uczuciach, przyjaźni dla ludu i po u- 
czynieniu uv oczystej propozycji zawarcia pokoju rzą­
dowi polskiemu, ten ostatni odpowiedział nareszcie 
rządowi rosyjskiemu sowietów V. marca i wyraził 
rwowość przystąpienia z nimi do rokowań poko­
jowych.

Jest tembardnlsj ubolewania godnem, że wzaje- 
mm. akcia pokojowa obydwu rządów natrafiła na 
szkopuł który wydawał się drugorzędnym i znalazła się 
w położeniu rzeczywiście be>. wyiścia. Odrzuciwszy 
propozycje Rosji sov-ieckiej zawarcia rozejmu przez 
rozpoczęcie rouowań pokojowych, rząd polsni obstaje 
jednak przy Borysowie jako miejscu negocjacji, jak­
kolwiek Borysów położony jest w samym środku 
sirefy wojennej, w bezpośi edniem pobliżu luiji rosyj­
sko-polskiego frontu. Propozycja rządu polskiego 
w kierunku zawarcia rozejmu wyłącznie lokalnego 
koło Borysowa, podczas gdy działania wojenne trwa­
łyby siadał na reszcie frontu, jest oczywistą anomaiją 
i bynajmniej nie ułatwia wyboru łnm ow a, któryto 
wybór rząd rosyjski zmuszony jes< siłą rzeczy sta­
nowczo 'drzucić. Rząd rosyjski zaproponował jako 
miejsce okowań jedno z miast estońskich, albo Pio- 
trogród lub Moskwę łub Warszawę, ale wszystkie te 
prcoozycje rząd polski odrzucił, usuwając wszelką 
dyskusję nad wyborem Borysow. i stwarzając tem- 
samem nieprzezwyciężoną przesZKodę dła akcji po­
kojowej, wszczętej między obu krahuni.

Nie możemy nie zauważyć, ie  rząd polski naśla­
duje niewolniczo ikcj< cesarskiego r^ądu niemieckie­
go z okresu Brześcia Litewskiego, chociaż Rosja o- 
becna nie jest już Rosją z czasów Brześciu Litewskk 
go. Jest bez precedensu w historii dyplomatycznej, 
-by rokowania pokojowe rozbijały się wyłącznie z 
tego powodu, H nie udało się osiągnąć zgody co do 
miejsca rokowań. Rosja niema żadnego powodu oba­
wiać się wojny, niemniej jednak gcrąco pragnie poko­
ju, aby nie mieć nadal przeszkód w swojej pracy w1© 
wnętrznej, a tak i i i dlatego, by położyć kres wielkie, 
nieprzyjacielskiej akcji między ludami Rosji i Polski, 
oraz ustalić ntięozy nimi stosunki pokoju, wzajemnej 
przyjaźni i dobrero sąsiedztwa.

Rząd rosyjski jest gotów przyjąć jako miejsce ro­
kowań każde miasta w jakimkolwiek kraji neutral 
nym lub w jednym z krajów ententy, nawet Londyn 
lub Paryż, jest jednak zmuszony wobec braku ogól­
nego zawieszenia broni do uchylenia wszelldej miej 
scowości, znajdującej się w strefje wojennej albo w je* 
iioMiźu. Decyzje, powzięte niejednokrotnie przez rzą 
dy państw ententy co do krajów, sąsiadujących z Ro­
sją, wskazują dostatecznie, że te rządy uważają wpły­
wy swoje we wspomnianych krajach za decydujące. 
Jeżeli zatem w chwili obecnej upór rządu polskiego  ̂
nie godzącego się na inne poza Borysowetn miasto, 
jako miejsce rokowań z Rosją jest jedyną przeszkodą 
ku tym negocjacjom, wskutek czego z tego jedyni, 
powodu będą się one mnsiały rozbić, nabęd zie rze­
czą możliwa dla rządów ententy uchylić ie  od odpo­
wiedzialności w tym wypadku, ponieważ wpływ ich 
mógłby najwidoczniej doprowadzić rząd polski do za­
jęcia stanowisk* mnie) nieprzejednanego w tej spra­
wie.

Komisarz ludowy ila  spraw zagranicznych. 
Cziczerin.

Czas odnowić przedpłatę 
na miesiąc kwiecień I

C e n y  p re n u m e ra ty  i  p o jed y n o zo g o  nu­
m eru w  n a g łó w k u .

&R. WACŁAW MEJBAUM.

Polska jako pojęcie geografem.
Czy Polska lest jednością i indywidualności *©- 

fraficzną? Nie można na to pytanie odpowiedzieć, 
jeśli nie posiądź się geograficznero pojęcia Polski. 
[ de można tego pojęcia utworzyć, jeśli Polska nie 
lest indywidualnością i jednością geograficzną. Oto 
dlaczego pytante powyższe sprowadza się do zagar 
dnienia; czy Polska istnieje jako pojęcie geograficzne? 
* odpowiedź na nie logiczna, odpowiedź przytwier- 
teąjąca może być tylko jedną: definicją geograficzne- 
te  Pojęcia Polski.

Aby móc deflnicj tę utworzyć, musi słę prze- 
'gewssystkiem znaleźć najbliższy geograficzny rodzaj 
*wsk genus proiimua,) a następnie dopiero cechę 
■Wyróżniającą Polskę w zakresie tego rodzaju (diff. 
teec.) Oczyw stale też uechę indywidualną można o- 
teaczyć tytko wówczas, gdy się wykryło rodzajową,

Wszystkie dotychczasowe lefinicje geograficzne-
Pojęcia Polski nie wytrzymują krytyki logicznej.
podają najbliższego rodzaju, brak jego mianują ce- 

teą indywidualn*. Sprowadaoo do właściwego zna 
głoszą, ie  Polska Jest pofleciem geograjiezne’n 

"ktego, że idem ide ies-
^  Tak definicja NałKowsiciegc. jak i Romera Srszy- 

inne są variantami tych dwóch) nie podi^ą za- 
?esu  określanego piodęcia. A gdy je odniesiemy zgo- 
teł# z intencjami twórców do ofiśzaru zamkniętego 
te  ogół <?ranlcamł. historycznymi z r. 1772, to okażą 
"teone — pomijając już wszystkie inne „ale“ — za 
teazerne, lub za oh ne. (Dlaczego na przejściu z Eu­

ropy zach. do wschodniej leży Kurlandja a nie leżą j 
Inflanty, ieży Poznań, a nie leży Berlin? A na porno- i 
śdo między morzem Czarnem i Bałtykiem, jak moż* 
znajdować się Kraków, gdy niema Akern.anu i Szczr 
cina, jak Połock, gdy niema Rewia, Połtawy, Pereko- 
pu i jak Prusy królewskie, gdy niem* MoldawjL'

Wyżej powołane logiczne i rzeczow. braki do­
tychczasowych definicji geograficznego poiepla Polski 
są nleuchronnem następstwem błędnego założenia, z 
jakiego wychodzili dotąd wszyscy nasi uczeni ceo- 
"rafowjft w noszukiwaniu geoj raficznej jedności i in- 
dywlduainości ziem polskich. Błąd polegał na przyj­
mowaniu a priori, źe Polska geograficzna rozciąga się 
na ogół w granicach historycznych z r. 1772; na nie­
dopuszczaniu nawet możliwości, aby rozpościerała się

S jakichś innych i  auicach, choćby i historycznych 
. p. z r. *037 lub *618); na dążeniu nie do utworzenia 
geograficznego pojęcia Polski, ale dc tego, aby -do­

wieść, że Polska historyczna! z r. 1772 jest także i geo- 
°rr°ficzuem pojęciem.

Tymczasem już Nałkowski wyt *zał, ie  Polska w 
granicach z r 1772 nie posiada ani jednej cechy fizy- 
cm a - geograficznej, która byłaby wspólną całemu jej 
obszarowi, ź< natomiast cały szereg tych cech dzieli 
ją  na dwie idrębne jednostki: wschodni? i zachodnią.

Polska w graiucaęh z r. 1772 jest krajem za­
chodnie - eur per?,Hm i wschodnio - europejskim. Sko­
ro zaś Europa geograficznie dzieli się na wschodnią 1 
zachodnią, to Polska, jako pojęcie geograficzne może 
się mieścić tylko w zakresit pojęcia tej pierwszej lub 
tej drugiej, to najbliższym jej geogiaficznym rodza­
jem może być jedynie zachodnio - europejskość albo 
wschodnio - europejskość. W  granicach więc z r.

| iy-72 Polska posiada dwojakie, wyłączające się cechy 
i rodzajowe, w następstwie nie może być jednością i 

Indywidualnością. Ten jednak właśni* btak Jednie?

geograficznej pierwszy Nałkowski nazwał przejście 
wością i w niej siię dopatrzył cechy stwierdzającej 
indywidualność geograficzną Polski historycznej, w 
granicach uproszczonych dowolnie do linjl Diwiny i 
Dniepru, orat mniej więcej Odry.

Przejśdowość jest niewątpliwie znamieniem ob­
szaru granicznego. Ale jeśli italska „leży na granicy**, 
„na przejściu z Europy zachodniej do wschodniej*', to 
dlaczego ma sif rozciągać koniecznie od Dniepru do 
Odry? a nie n. p. od Donu do Laby, lub między Bu­
giem i Narwią a Horyniem i Ptyczą? Na pojezierzu 
meklembnrskiem i niz.nie b-ar,ibc,i~kiej cechy zach 
ei ropejskij tak s-mo nreznacznic i wolno przechodzą 
(Jeśh przechodzą) we wschodnio europejskie, jak i 
na pojezierzu pomorskiera i nizinie wielkopolskiej; 
wschodnie zaś w zachodnie między Dnieprem !a Wor- 
sklą nie gwałtownie) i wyraźniej, niż między Dnie 
prem a Bohem.

I Polska nie przestałaby lezoć na wschodniej gra­
sicy  Europy zacb “ i jako taka być jednością Indy 
widualnością geograficzną**, gdyby się dowolnie ob­
szar je j powiększało lub zmniejszało, byle tylko nie 
przesunąć go całkowicie n? wschód lu za.nód od 
płyty litewskiej podolskiej basa Prypeci. Wów 
czaś bowiem utraciłaby sw_ indywidualność i ją- 
dność * przestałaby być przejśckswą, łączyć w sobii’ 
cechy wschód, i zach europejskie: stałaby się bo­
wiem jedną lub drugą.

Polską zaś międzymorska, pomostowa, pozosta­
wałaby „indywidualnością j  jednością geograficzną" 
gdyby pozbawiono ją dorzecza Odry i Wisły; prze­
stałaby zaś ni? być bez dorzecza Dniepra i Bohu.

Poiska jednak historyczna z r. 1772 nie leży ng 
granicy wschoffiwej Europy zachodniej, a tylko ;:ranZ 
ca ta leży w pośrodku obszarów Rzeczypospolite!, 
jagiellońskiej. I nie °olska w gnąntaach przedroebk
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Warszawa. (PAT). Komunikat sztibu generauie- 

rc z 11 kwietnia b. r. — Bitwa na Podolu przybiera 
coraz to bardziej zacięty charakter. Silne ataki bol­
szewickie na linii rzeki Kałusik z o s M y  kontratakami 
krwawo odparte. Na Polesiu, przeciwnik wyczerpa­
ny bezskutecznymi atakami, w ciąsru całego dnia 
wczorajszego zacnowywa* się pasywnie i dopiero w 
nocy ponowni zaciekle aiald na linji Szacilki — Na- 
chów, wprowadzając do akcji cgromną ilość karabi­
nów maszynowych chcąc ich gwałtownym ogniem, 
zdemoralizować nasze oddziały. Na południe od linji 
kolejowej Kalenk«wice — Homel, bolszewicy usiło­
wał przełamać nrsze pozycje nad rzeką Wit. Na wieś 
Habnoje skierowany był gwałtowny ogień plięciu 
baterii bolszewickich. Całą bitwę na Polesiu cecnu- 
|e niespotykana dotychczas uporczywość ataków 
bolszewickich. W rejonie Szacilki — Strachowice nie­
przyjaciel prowadzi ataki gęsfemi kolumnami piecho­
ty. Mimo uporu i przeważających sil bolszewickich, 
addzialy nasze w zaciętych wałkach nie ustąpiły w 
radnym punkcie ze swoicn pozycji, odpierając 
wszystkie ataki. Na reszcie frontu działalność wywia- 
jowcza.

Kuurokl

2

P r z e s a d  p o l i t y c z n y .
Na marginesie oolltyki federacyjne].

Korespondent warszawski „Beri. TagbL" dr. Le* 
derer, zestosunkowany z redakcjami enkaenowej pra 
sy naszej, która o j crasu od czasu zachwala go sobie, 
jako przyjaciela Polski, i który na terenie niemlecKim 
jest wyra^ym  poplecznikiem koncercji naszego obo­
zu germanefilikiego, polskiego ..Drang naeh Osten“. 
w ooarcm o Niemcy... zamieszcza tembardziej inte­
resujące uwag’ o federacyjnej polityce p. Patka i id  
sukcesach.

„To, źe Polska — pisze p. Lederer — zaniechał? 
powiadomić Rosję o swych warunkach pokojowych, 
wyjaśnia się tern, że wszvstkie usiłowania, aby ;ym 
warunkom zapew r.ić aproratę konferencli ambasado­
rów i dojść 4 ' porozumienia z państwami krasowymi 
tRandstaaten), dals wynik całkowicie ujemni'. Urzę- 
dr w a. rosyjska polityka Polski, politysa federacyjna 
(Rardstastenpolitik', polega na myśl, źe wszystkie lu 
dy r a t .  zw. kresach rosyjskich równiny tworzyć nie­
zawisłe państwa Ale rząd rolski fflSś! tą w czasie 
ostatnich tygodni coraz silniej wiązał z ideą Imperia­
listyczną pewnegc rodzaju polskiej hegemonii na tym 
obszarze państw kresowych".

Ale o t o  „układy z przedstawicielami Ru­
munii, Ukrainy ; Łotwy, ktćre przez cztery ostatnio 
tygr dnie w Warszawie toczono, -nie dały żadnego 
wyniku. Litwini wogóle nie wzięli w nich udziału. 
Peinomocnictwo Petlury dc rokowań w imieniu Ugra­
my, jest w napwższym .stopniu wątpliwe, gdyż fa­
ktycznie rząd Ukrainy znajduje się w rękach Rakow­
skiego i ukraińskie’’ bolszewików.

Przedstawiciele Łotwy zerwali układy, nie daw­
szy Polsce pożądanego mandatu przemawiania także 
w imieniu Lct\vv. Rumuni cofnęli się, aby układać się 
bezpośrednio z Trockim, spodziewają się bowiem pe

tc."’wch, (710.000 km. kw.), a tylko płyta podolska li- 
tewfska j basen Prypeci jest tym „krajem, który sta­
nowi otwarte wrota z Europy zachodniej do wscho­
dniej, na ktorego ooszarze cechy zachodnio - europej 
skie, przechodzą wc wschodnio europejskie, spoty­
kają się ze sobą, zazębiają, ścierają, kombinują y/ 
różny sposób"

Prztz płytę też litewska, podolską ł basen Pry- 
peci biegną linje dzielące Europę na dwie odrębne 
Zupełnie jeonostki geograficzne: zachodnią i wschod­
nią. Europa zachodnia jest półwyspowa, morska, gó­
rzysta. w budowie wewnętrznej zaburzona fałdowa- 
niami i dyslokacjami warstw, cp się przejawia na po­
wierzchni w plastyce terenu lub też kryje w równi­
nach wypełnienia. Wschodnia ześ Europa wręcz 
przeciwnie jest kontynent ilna, jest krajem stołowym, 
monotonną równiną uwarstwienia, o budowle wewnę­
trznej niczem nie wzruszonej, o puziomym układzie 
warstw, i wyprowadzanem na powierzchnię granito- 
wem podgłębiu (to ostatnie odróżnia Podole wschód, 
od zachodniego).

Polska więc reograficzna mo/c znajdować się 
tylko na wschód albo na zachód od tej linjf rozgradza- 
Jacej na płycie podolskiej, litewskiej i w basenie Pry- 
peci Europf zachodnią i wschodnią. Polska, jako po­
jęcie geograficzne może jedynie mieścić się i mieści 
w pojęciu Europy zachodniej, jest krajem zachodnio- 
europejskim. I to jest najbliższym, jej rodzajem geo­
graficznym.

Polska geograficzna nie leży na granicy wschod­
ni) Europy zachodniej, ale granica wschodnia Europj” 
zachodnie! jest naturalną wschodnią granicą Polski. 
Nie rozciąga sie między morzami Czamem i Bałtyc- 
kiem. Jak nie jest też pomostem wiążącem morza 
Czarne i Północne. Rozpościera się między Bałty­
kiem górami sudecko-karpackimi, i to są je j granice 
naturalne: północna i południowa,

ykrywszy, lako cechę rodzajową pojęcia geo­
graficznego Potski iachodoio-europejskoić. rozost°je

wniej dostać Bessarabję od Rakowskiego, niż od Pe- 
tiury. Estonja zawarła pokój z Rosją 2 stycznia.

Nie wiele więcej szczęścia miał rząd polski u en- 
tenty. Program rederacyjny w Londynie i Rzymie zo­
stał wyraźnie odrzucony.

I tak rząd poiski jest zniewolony sprawę wscho­
dnią dalej prowadzić bez mandatu państw kresowych 
i bez. aprobaty ententy.

Konferencja warszawska niewątpliwie nie wzmo­
cniła stanowiska politycznego Polski w układach po­
kojowych z Rosją sowiecką. Nie znaczy to jeszcze, 
aby polityka federacyjna się rozchwiała. Upadła jedy­
nie jej nadbudowa, heg; monja Polski, która w War­
szawie usiłowano wzilcść na podstawie prawa db 
„la łowienia o swym losie kresowych ludów RosiT-

Inaczej mówiąc, p. I edurer orzeka, że upadł nie 
program federacji wschodnio-europejskiej, ale padł 
program budowania Polski, jako państwa federacyj­
nego

Umowa z Petlurą.
Przemyski „Ukraiński HoIos“ pisze;
Jak nam d>noszą z Warszawy, Polacy stoV na 

gruncie deklaracji Lewickiego i tow. z U grudnia 1918. 
Obiecują oni uznać ukraińską republikę ludową w gra­
nicach rzek: Zbrucz-Brryń-Prypeć do Dniepru. —•
W ten sposób ruska Galicja, połowa Wołynia i Chełm- 
szeryzna weszłyby w skład państwa polskiego. Jako 
zapłatę za te prowincje, ,dają“ Polacy ■ fkrainie po 
lewym brzegu Dniepru gubernje; połtawską, czerni­
chowską i jckaterynoslawską.

Tak chcieliby załatwić spór polsko-ruski najbar­
dziej „postępów." Polacy z Pilsudsk.m na czele, a 
osobliwie socjaliści polscy. Nie wiemy, co na to mówi 
Lc-wickij i tow. Ale cokolwiek powiedzieł'by, pow­
stanie to bez znaczenia, gdyż o losie ziem ruskich mo­
że decydować nie garstka ludzi, lecz sam lud, zamie­
szkujący te ziemie, przez swoich zastępców, wybrać 
nvęh wolnymi g? sami. W odow a rada w Kamieńcu 
Podolskim uchwałą swoją oarzuciła traktat war­
szawski z 2. grudnia ub. reku. Tak samo zachował się 
wobec n'ego ogół Rusinów galicyjskich naddnie­
przańskich. O tern wic bardzo dobrze LcwickU ze 
swoimi dyplomatami i teraz kręci się. jak W ukropie.

Jak dowiadujemy się, szuka on ludzi osubliwie 
z nad Dniepru, aizcby odpowiedzialność, jaką bierze 
na siebie za rokowania, złożyć również na nicŁ Ale 
dążenia jego pozostaną bez skutku, gdyż ludzie- cie­
szący sic zaufaniem społeczeństwa ruskiego po obu 
brzegach Zbrucza, nie pójdą pc linji polityki Lewic­
kiego.

bo i cóż dają Lewickiemu Polacy? Gruszki na 
wierzbie. Ukrainą znajduje się t,raz w rękaou bolsze­
wickich. Jeśli więc Fołauy dalą Lewickiemu Ukrainę, 
jest to samo, co gdyby Lewicki] dawał Polakom 
ziemie za Berlinem, atbo Kamczatkę. A za to żądają 
Polacy, by bodaj 'ednostld z pośród Rusinót wyrze­
kły się rdzennie ruskich ziem: Galicji, Wołynia 1 
Chełmszczyzny.

Dalej domagają się Polacy, iżby Ukraina zawarła 
z Polska trwałą konwencję wojskową i żeby rząd 
ukraiński zobowiązał się do ściągnięcia od chłopow 
szkód, porierfonych przez dziedziców podczas rewo­
lucji na Ukrainie.

I to może Lewicki] uznać może nawet podpisać 
dokument. Innu rzecz, czy będzie on obov iązywał 
Ukraińcówl Trzeba bowiem Polakom wiedzieć, że 
Lewickij i tow. — to garstka ludzi. Idąca w poprzek 
linji politycznych wszystkich Rusinów".
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nam jeszcze oznaćzyć cechę wyróżniającą Polskę w 
zakresie zachodniej Europy. CSch'4 ta wytyczy też 
naturalna zachodnią granicę Polski.

Cechę tą wykrył jdż Nałkowski On to pierwszy 
zwrócił uwagę i wykazał, że ziemie leżące między 
Bałtykiem a górami Sudecko-karpackimi posiadają 
sobie tylko właściwy układ symeti yczny. Obejmuje 
on jednak ze wschodu na zachód nieco inny ooszar, 
niż ów. Jaki zakreślił Nałkt yskl Układ ten ’est two­
rem geologicznej przeszłości złem polskich i rozciąga 
si*. od płyty litewskiej, podolskiej, basenu Prypeci aż 
po Łabe z Solawą.

Osią centralną tego układu jest kraina Wlelkicn 
Dolin. Poczyna się w basenie Prypeci, i ciągnie pasem 
równoleżnikowym nizinami: mazowiecką nad Bu­
giem i Narwią, wielkopolską nad Wartą i Notecią, 
wreszcie braniborsk nad Sprewą f Hawelą — aż po 
Labę. Ciągnie się między łańcuchem wyżyn północ­
nych l południowych. Pierwszy występuje z płyty 
litewskiej. Tc pojezierza: pruskie (po Wisłę), pomor­
skie (po Odrę) i meklemburskie (po Łabę). Drugi wy­
rasta z płyty podolskiej. To wyżru lubelska (po 
Wisłę) śląsko-małopolska i Góry Kocie (po Odrę), 
Pogórze Łużyckie i Flaming (po  Łabę). Końcowe, 
Łaby sięgające ogniwa tych dwóch łańcuchów wiąże. 
Jakby klamrą, biegnące wzdłuż zachód, brzegu 
Łaby Oołobórze Łunlewskie. Pas nizin podgórskich 

(iiaddniestnrańska. krakowsko-! andomierska, śląska 
1 saska) oddziela wyżyny południowe od gór; pa? ni­
zin nadmorskich pojezierza od Bałtyku.

Cechą właściwą układowi hydrograficznemu 
tylke ziem polskich jest przerof* dorzeczy prawo­
brzeżnych przy matem bardzo rozwinięciu lewobrzeż­
nych, jest dalei otrzymywanie przez wszystkie rzeki 
główne (od Łaby po Niemen) największych dopły­
wów z prawego brzegu, ścisła analogia w parzysto­
ści tych dopływów oraz kierunku ich biegu. Jest to 
następstw em l~ra. że obecna pois&a, sieć r z a c a *

Socjalizm na usługach żydów.
„Robotn!k" otrzymał wiadomość, że do Wat ®** 

w y wybiera się Komisja międzynarodowego biuri 
socjalistycznego z p. Huysmansem na czele, a to o e  
lem... zbadania sprawy pogromów żydowskich vr 
Polsce. Takie polecenie bowiem komisji otrzymał* 
od socjalistycznej międzynarodowej konferencji W  
Lucernie.

Jeśli owa wiadomość jest prawdziwa, o cze«fc 
wątpić nie mamy powodu, to po raz tysiączny trze 
ba stwierdzić, że bezczelność żydowsko socjalisty­
czna niema granic. Żydzi i uzależniona od nich mię 
dzynarodówka socjalistyczna poczynaj*, sobie z Pol­
ską, jak z jakąś okupacją międzynarodówki, na te 
renach której różne komisje mogą sobie spacerów: & 
jak szare gęsi.

Dosyć już tych upokorzeń. Polska jest państwei t 
suwerennem, a rząd nasz iest w mocy nakazać co 1 
komu wolno robić na terenach polskich. To też czas 
najwyższy, aby wszystkich panów, którym sie u- 
śmiecha spacei po Polsce, w taki sposób nrzyjąć, by 
na zawsze im się odechciało mącić stosunki w Polsce 
i kuć broń dla wojującego z Polską żydostwa.

Rząd polski — powtarzamy — raz wreszcie po­
winien zdecydowanie przeciąć pasmo upokoi zeń

O zjednoczenie Austrji z Niemcami
W  chwili, gdy wojska francuskie w obronie tra­

ktatu wersalskiego zajmowały Frankfurt, włoski pre­
zydent ministrów Nitti, który niema nic przeciwko 
zjednoczeniu Austrji z Prusami, czulił ję  na dworcu 
rzymskim z Rennerem, którzy marzy o wcieleniu re­
publiki austriackiej do imperium germańskiego.

Nittf witając w Rzymie Rennera powiedział: 
„Pańska podróż do Rzymu ma wielkie -olityczne zna ­
czenie i otwiera nowy okres w stosunku naszych kra­
jów. Włochy pragną zająć w śwłecie stanowisko wiel ­
kiej potęgi pokojowej 1 demokratycznej. Ausnjack2 
demokracja .znajdzie u włoskiej demokr. najbardziej 
serdeczną dyspozycję. Poświęcamy się całą duszs 
dziełu odbudowy. Żaden krzyk niedoli nie będzie 
nam obojętny i po wolnie nie pragniemy mczege 
więcej, jak dla pokoju w duchu pokoju pracować".

„Ntue Freie. Presse“ nawigując do słów osta­
tnich Nittiego pisze: „Wioski prezydent ministrów 
ani jednem słowem nie poruszył traktatu w Sairt 
Gennain. On stanął ogólnie na stanowisko, że Wfc»- 
c?iy pragną popierać dzieło odbudowy, .służyć ludzko­
ść! I wspomagać demokrację austriacka. Nitti nie­
wątpliwie jest poinformowany, że Tyrol nie może juz 
długo znosić nędzy gospodarczej. Tęsknot? za naro 
dowa iednością, jest przenośna, i także włoski pre­
zydent iiiinlstrćv' musi nah-ać przeświadczenia, że 
ten krwawiącyO?) strzęp do życia jest niezdolny 
Może przecie znajdzie się iakąś iormę, aby tej nie­
doli bez naruszenia pokoiu Przyjść z pomocą. Jedno 
jest pewne, że Wiochy nie chcą prowadzić polityki 
zemsty i odwracają się wyraźn. od tych, których woj­
skowi wielmoże pobudzają do corar- nowych gwał­
tów. Jest hańbą ludzkości, że czarne wojska zajmują 
takie miasto jak Frankfurt, że kobiety j  dzieci muszt 
urrierać(r?), ponieważ Francja potrzebuje (ona po­
trzebuje) pozoru pow-oazenia. Wypadki w Frankfur­
cie są oburzające... V'lochy założyły przeciw nim 
protest i te słowa Nittiego są wyraźnym dowodem, 
że kierunek pojednania we Włoszech w stosunku do 
całego narodu niemieckiego bierze przewagę i że nie: 1  
nawiśó dawna we Włoszech wygada."

wstają przez rozpad dawniejszej, którą stanowił je­
den tylko ogromny system rzeczny Prawisły

Prawisła płynęła wielkiemi dolinami obecnej Bró- 
zdy centralnej i uchodziła do Morza Północnego ul- 
ściem dzisiejszej Łaby. Dd Prawisły odlewał wody 
swe Niemen doliną, którą biegnie dziś kanał Augusto­
wski, odlewała częściwo Prypeć dolinami, które po­
zwoliły na łatwe połączenie jej kanałami Ogińskiego 
i Królewskim z Niemnem i Bugiem (Bug jrawdoco- 
dobnie w czasach Prawisły wpadał do Wieprza), a 
także niewątpliwie i Dniestr doliną Wiszenki w któ­
rej dziś jeszcze podczas wylewów bifurkuje z Sanem.

Tak więc i część zachodnia płyty podolskiej, li­
tewskiej oraz basenu Prypeci leży w dorzeczu Pr? 
wdsly.

Prof. Romer zwrócił uwagę i wykazał ścisłe 
spojenie i powiązanie naturalnymi drogam1 rzek nra* 
dolin erozyjnych obszaru ziem polskich. Obszar Jed­
nak ten nie sięga Dźwiny i Dniepru, obejmuje nato­
miast dorzecze Łaby, co oczjwiście uszło uwagi ma 
komitego naszego geografa pozostającego pod snne 
stją idei jagiellunsklej, pogrążonego w zaczarowar.cn. 
kole granic historycznych z r. 1772. Obszar ten, tak 
ściśle i świetnie spojony rozciąga się miedz/ Bałty­
kiem a górami Sudecko-karpackimi. oraz między La­
bą z Solawa a linją dzieląc? płytę litewską, podolską
o.az basen Prypeci na część dążącą ku zachodowi 1 
część nachyloną ku wschodowi Te naturalne związH1 
i spojenia koncentrujące się w dorzeczu Wisły i Bróź- 
dzie centralnej są wytworem ostatecznie Prawisły-

Polska oczywiście jest zwiuzant drogami natu­
ralnymi rzek takie i z Dnieprem oraz z Dżwiną — n1 
inaczej Jednak już. Jak i z Dunajem, jak i z W ezcą* 4 
nawet i R nem.

Dorzecze Prawisły rozpadło się, ale trwa i głC *̂ 
się system fy :worzonych przez nie związków natu­
ralnych i komunikacyjnych węzłów, trwa wytworzo­
na przez, nie jedność geo^raiiczna całego tego obsza­
ru. Eeh&i wyłątnanie w  Wisły i  .Odry ku  ̂'ttyka*



Republika nadreńska.
. 2  Berlina odaji. do „Neue Fr-ie Presse”1. ie  %

raźnych stron krajów nadreńskich przychodzą wie- 
^  o blLzkiem obwołaniu republiki nadreńskiei. Pru- 

„Koelnische Volkszeitung" rozpisuje się, że „nad- 
tóczyk czuje się ofiarą pokoju, narzuconego Niem- 

-jOjn, że kraje nadreński stwierdzają codzień swą 
j"®micckość(?i) czynem, a nie jak wielu po prawym 
®[2egu Renu tylko wielkiem. słowem. Prasa niemie- 

ma wszelkie pogody, aby żywo się zaniepokoić 
IPoblemem reńskim".

Lloyd Georg? I Niemcy.
Lloyd Georga w izbie gmin oświadczył: Nie ro- 

*nnię zemsty nad zwyciężonym nieprzyjacielem. To 
toe Jest w brytańskim obyczaju. Odpo tviada bardziej 
•Ogielskiemu usposobieniu podać dłoń temu, kogo się 
Nabiło, a nawet zapomnieć. Naszym obowiązkiem 
het, aby Francja miała wolno ręce, ale nic, aby Niem- 
jy  dławiła. Polityka taka, byłaby głupią, gdyby mia- 
*  być polityką p.zygotownjącą nową wojnę. Bóg 
Vie, że mieliśmy je j dość. Nie chcę, aby Niemcy były 
**rane i nie chcę, aby były ujarzmione. Efągnj, aby 
Itpctować z umiarkowaniem zarzuty, które podnosi 
elę przeciw Niemcom i jestem przeciwny, aby wy- 
tnusizać na nich cośkolwiek, co przekracza miarę mo- 
fllwości.

Ekscesarz Wilhelm.
Korespondent „Daily Mail* podaje, Iż ententa 

Pteyjęła warun f ostatniej noty Holandii w sprawie 
Wilhelma. Holandja zgacza się, by przyjąć wszelką 
Odpowiedzialność za jegc pObyt i niedozwolić, by 
^ógł zagrażać pokojowi Europy. Ekscesarzowi do- 
**volą przebywać w Dorn-Huis.

Z drugiej strony „Petit Parisien** jonosi o 
•k truk( jach danych przedstawicielom Francji i An­
ity w Holandji, by przedstawili gabinetowi holen­
derskiemu odpowiedzialność spadającą na niego
*  razie, gdyby eicscesarz prowadził aalej swe in- 
% g ' lub uciekł do Niemiec.

Francja w obronie 
traktatu pokojowego.

ZDECYDOWANE STANOWISKO FRANCJI.
Paryż. Havas.) Nota rządu francuskiego lo rządu 

/•Lieiskiego, zakomunikowana wczoraj, zaznacza^ że 
Francjs zawsze oświadczy się przeciw wmaszerowa* 
®łia wojsk niemieckich do Zagłębia Ruhr, przyczem 
Podnosi, że warunkiem zezwolenia na to musi być w 
Jwźdym wypadku okupacja Frankfurtu i Darmstadtu. 
Dnia 1 kwietnia rząd francuski poinformował sprzy­
mierzonych, że marszałek Foch studiuje wojskowe 
Zarządzenia, których nie można ani uniknąć ani odro- 
ryć. Noia przypomina, że chodzi tu o naruszenie 

Jednego z postanowień traktatu pokojowego. Jak więc 
mógł rząd francuski zadowolić się obietnica niemiec­
ka, że wojska niemieckie będą wycofane Zaraz po za­
prowadzeniu porządku?

Pas nadbałtycki został złączony z-całością dorzecza 
Drawisły i stał się częścią jego nierozdzielną.

Zbierając nasze wywody stwierdzamy, ze Pol­
ska w granicach swych naturalnych — stanowronych 
Przez Bałtyk i Góry Sudecko-karpaclóe, przez linię 
mniej więcej Uszycy, Horyaia, Słuczu, dalei zaś 
działu wód Wilji i Berezyny La wschodzie, a Łaby 
fc Solawą na zachodzie — jest jednością i indywidual­
nością geograficzna, jest geograf icznem pojęciem. A 
to dlatego: 1) ponieważ w granicach tych posiada je­
dne i tc same cechy kwalifkacyjne (położenie pozio­
me, budowa wewn., formy powierzchni, struktura gie- 
^etyczno-geolcg. itp.), cechy wspólne z crJym zacho­
dem różne natomiast ze wschodem Europy; co wszy­
stko czyni ją krajem zachodnio-europejskim i w czem 
Zawiera się jej najbliższy rodzaj geograficzny;

2) ponieważ w granicach tych posiada wyłącznie
* sobie tylko właściwy układ symetryczny (morze — 
tóry, dw a pasy nizin zewnętrznych i pas centralnych 
tozdzielone dwoma pasami wyżyn'/, któn wiąże jc 
^  jednostkę geogr. i wyróżma indywidt ałnie w za­
kresie pojęcia Europy zachodniej.

3) oraz ponieważ w związku z powyższem ma

e  tylko właściwy układ hydrograficzny, rzeki po­
je  w bróździe centralnej podwójnego stoku z 
Mn. na płd. i z płd. na pin.; rzeki główne o jedaym 

tylko stoku; rzeki te wiążą się poprzecznie dopływa­
mi i dolinami o kierunku równoleżnikowym tak. że 
stanowią naturalną sieć dróg ściśle s] ijoną i konceu- 
Jtycznie zestrzeloną w dorzeczu Wisły i Krainie 
Wielkich Dolin. ,

Te cechy indywidualne wyróżniające olskę w 
"uropie Zachodniej są przejawem jedne' i rej samej 
^aściwości. Właściwością tą indywidualną jetd fakt, 

J® cały obszar ziem polskich stanowi dorzecze Pra- 
Pdsły rozszerzone przez dolną Wisłę i dolną Odrę no 
®*ltyk.

Polska więc jnko pojęcie geograficzne Jest kr. jem 
^tohodnlo-europejskim leżącym w dorzeczu Prawtsły.

Nota zupytLje, czy rząd angielski rozważył nie- 
liezpleczeń stwo tych systematycznych naruszeń po­
stanowień traktatu pokojowego, | w którym momen­
cie zaprzestanie dalszych koncesyt Francja Jest na 
każdy v ypadek zobowiązana powiedzieć dziś: dosyć! 
Francja chce zresztą tylko to powiedzieć swoim 
sprzymierzeńcom. Rząd francuski, podobnie jak an­
gielski jesi przekonany o konieczności utrzymania 
jednomyślności wśród sprzymierzonych co do prze­
prowadzenia traktatu pokojowego z Nieme mi.

ANGIELSKIE DEMENTI.
Paryż. (PAT.) Urzędowa nota angielska ogłoszę ■ 

na onegdaj, dementuje pogłoski jakoby Anglja, W ło­
chy, Stany Zjednoczone i Belgja pochwaliły sta iowi- 
sko Francji, oświadcz' Jednak zarazem, że sojusznicy 
sprzeciwiali się zawsze wkroczeniu Niemców do stre­
fu neutralnej.

L. OEORGE i MISJA ANGIELSKA O AKCJI FRANC.
Wiedeń. (B. K. z Paryża.) Jak podają dzienniki, 

między Anglją a Francją panuje w sprawie obsadze­
nia Frankfurtu raczej nieporozumienie, niż i ożnica za­
sadnicza. Z oficjalnych komentarzy angielskich można 
poznać, że Lloyd Georg? taksamo potępia naruszenie 
traktati. pizez Niemcy, jak i Francja, a tylko zarzuca 
rządowi francuskiemu, że postąpił samodzielnie i do­
rywczo. Samouzielność inicjatywy Milleranda wywo­
łała niezadowolenie, natomiast nie wywołała tego sa­
ma inicjatywa. Stanowczość, i  jaką Lloyd George do­
maga się solidarnego postępowania, Jest dowodem, 
że wielką wagę przykłada on do solidarności w dzia­
łaniu członków koalicji. Dzienniki f  ańcusk-e powołu­
jąc się na głosy prasy angielskiej, która potępia sta­
nowisko rządu angielskiego, stwierdzają, że "nlnia 
angielska stoi po stronie Francji, i oczekuje, że rząd 
będzie się liczył z tym nastrojem.

0  FRANC.-ANGEELSKIEM NIEPOROZUMIENIU.
Paryż. (Havas.) Prasa £ anenska nie bierze ti J -  

snle nieporozumień między L. Oearge‘m a rzą­
dem francuskim. Dzienniki wyrażają przekonanie, że 
między członkami koalicji przyjdzie znowu dc por - 
zumienia, jak to już było w wielu innych wypadkach.

W rażenia z  Niemiec
Jeden z Francuzów po świeży:/ pobycie w 

Prusach i podróży po Niemczech podzielić się swe- 
mi spostrzeżeniami, pochodzącemi z najnowszej 
doby.

Prusy wsci odnie, kolebka państwa pruskiego, 
odznaczają się jeszcze dziś lojalnością dynastyczną,
1 pragną stać się centrem odrestaurowania monar- 
chji. Cały świat jest tu monarchistyczn" I mówi 
otwarcie o wojnie.

Ogólne wrażenie, jak:e wynosi się z Niemiec 
jest to, że wszystkie stronnictwa mimo swych ró­
żnic łączą się we wspólnej myśli niewykonania 
iraktatu. N emcy nie dopełnią traktatu, jeśli się ich 
do tego nie zmusi.

W Niemczech rachowano rzekome oudzlały 
demobilizacyjne, które w istocie ?ą organami re­
krutacyjnymi systematyczni funkcjonującymi. Mobi­
lizacja czerwonej a m ji doKonah. się spontanicznie 
i vf porządku; widziano wśród tej irmji wielkie 
.neżdzinrze 21 centymetrowe. Jest to jeden z licz­
nych dowodów, że mimo wszystkich urzędowych 
zapewnień zniszczenie bro.ii nie zostało przepro­
wadzone.

Istotnie charakterystyka obecnego położenia 
w Niemczech zawiera się w tern, że wszelkie walki 
toczą się między dwiema partjami skraj rem i: 
skrajnymi socjalistami z jednej strony i stron­
nictwem uojskowem i monarchicznem z drugiej. 
Między tymi biegunami brak centrum, któreby sta­
nowiło równowagę. Mas" ludności słabe, oboje5ne 
i zrezygnowane nie reagują i zdają się nie intere­
sować wynikiem starć.

Nie można twierdzić, iakoby Niemcy były dziś 
państwem so c jJi tycznem, serja wahań się między 
dwoma przeciwieństwami będzie ciągnęła się dalej 
i niepodobna jeszcze przepowiedzieć, od której 
strony położ nie w końcu się skrystalizuje.

N A D E S Ł A N E .
(Za rubrykę tę Redakcja nie odpowiada).
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w e L w rw ie .
(zo) Pai Minister handlu i przemysłu Olszewski 

przybył wczoraj pi zedpołudniem do Lwowa, witany 
na dworcu przez reprezentantów władz.

Przedpołudniem zwiedził Minister Małopolski 
oddział przemysłowy, następnie był na obiedrie u de­
legat? Gałeckiego, po obiedzie zas odbyły się w gma­
chu namiestnictwa audiencje. Przybyli imieniem ro* 
prezentacji miejskiej prez. Neuman z wicepr. Chlam* 
taczem i Ohirldcm, Syndykat węglowy z posłem A- 
dainem na czele, Izba rękodzielnicza, izba inżynier­
ska, Związek robotników keramicznych, przedstawi­
ciele giełdy towarowej i pieniężnej, stowarz. dro­
bnych kupców żydo\/-skicrtt or-iz wiele wybitnych o* 
sebistości ze świata urzędniczego i przemysłowego. 
Popołudniu odbyła się konferencja w Izbic handlowej 
l przemysłowej, a wi sczorem urządzony przez Izbę 
handlową i przemysł, raut w salach hotelu Georgc‘#u

Konferencja z p. mlniotrem 
w  Izbie handlowej.

O godzinie 5 'A przyby1 p. Minister Olszewski 
w towarzystwie swoich referentów do Izby handle- 
wo-przemysłowej. Piękną Salę obrad zapełnili licznie 
wybitniejsi reprezentanci sfer handlowych, przemy­
słowych i finansowych. Obecnym był także p. Gene­
ralny Delegat Rządu, prezydent Neuman, poseł Ste- 
słowicz, p. Bugno i w. L

P. Minister zasiadł na trybunie piezydjalnej MN 
PTawej ręce prezydenta Izby p. BaczewskJego. kcóil 
povdtał M i.Jstr’ dluższem przemówieniem. Dziękuje 
mu za /rzybycie, bo nie przy biurku poznaj się ży­
cie i ludzi. Z góry może mu wyrazić zaufanie, bo kt> 
w przemyśle i handlu rósł I wyrósł aż do naczelnego 
w nim stanowiska, nie może nie rozumieć jego po­
trzeb. Warunki rozwoju przemysłowego były w Ma- 
łopolsce diametralnie inne, niż były w Kongresówce, 
co i dziś jeszcze wymaga uwzględnienia. Mamy liczne 
bardzo żądania pod adresem Ministra pusmysłu, ale 
rozumiemy, że jego stanowisko jest bardzo trudne: 
wojna, zły stan finansów, trzy różne ustawodawstwa 
etc., nie pozwalają na rozwinięcie programu A je­
dnak musimy produkcję uruchomić! Stan gospodar­
czy naszego okręgu izbowego jest straszny. Mówcl 
otnawia pokrótce upadek głównych gałęzi przemysłu. 
Prosi specjalnie, aby wyrwać z rąk ministerstwa 
skarbu przemysł naftowy', bo jego naturalne miejsc 
Jest w Min. przemysłu. To samo odnosi się do prze­
mysłu drzew negcLw ów — nie patrzy w przyszl dść 
różowa. Był dotąd stolicą 8-mlljonowego kraju, teraz 
nic się dla niego nie robi ani nie słychaC nawet c do­
brych zamiarach. Rozmaite władze fnp. Oddział Ma­
łopolski dla handlu i przemysłu), których właściwi 
Siedzibą powinien być Lwów, umieszczono w Krako­
wie. A jednak Lwów nie może, nie powinien stać się 
wojewódzkim zaściankiem! Brak węgla, brak wozów 
kolejowych, surowców, nie wyzyskanie sił wodnych 
(Urząa elektryfikacyjny nie interesuje się Malopolskąl 
powoduje zupełry zastój w przemyśle. Wyrobione 
stosunki bandl we Lwowa zanikają, ich centra prze­
noszą się do Warszawy, co Rząd usilnie popiera 
Państwowa akcja kredytowa czy to dla wielkiego 
przemysłu, czy dla rękodzieła — z powodu wadli­
wych i niewykonalnych przepisów jest niedostępna 
dla nas. Siedzibą filialnej komisji dla rozdawnictwa 
pożyczek ma być — Kraków. Taryfa cłowa nie wy­
trzymuje krytyki i zupełnie zawodzi. Stosunki walu­
towe prowadzą do paroksyzmów (np. przepis, że przy 
wymianie koron na kwoty ponad 15.Ć00, wystawia się 
bony zamiast gotówki). Dostawy rządowe wymagają 
uregulowania przez usunięcie zgrai pośredników.

P. Minister dziękuje krótko za mile powitanie f 
prosi o przedstawienie szczegółowych postulatów, na 
które odpowie przy końcu.

Dysansja.
pierwszy przemawia p. Schirmer imieniem Izby 

rękodzielniczej i przedstaw i sytuację w drobnyn 
pfzemyśle rzemieślniczym. Wskazuje ha JeRo potrze­
by. Z naciskiem żąda oddania zrzeszeniom rzemieślni­
czym dostaw wojskowych jak obuwia i 1.

Prof. Syroczyńskl komunikuje niektóre swoje do­
świadczenia, jakie poczynił na stanowisku prezesa U- 
rzędu walki z lichwą. Podwyżka cen węgla podnosi 
ceny towarów do nieznośne} wysokości. Komisja dla 
eksportu i importu funkcjonuje wadliwie.

P. Eisenstein przytacza liczne boleści Kupiectws 
żydowskiego, którego Jest reprezentantem. Wczoraj 
przychodził do mówcy pewien bardzo poważny ku­
piec i radził się, czv może bezpiecznie jechać do W ar­
szawy, :zy mu nie obetną w drodze brody. Odpoczy­
nek niedzielny zmuiza ludzi do bezczynności i len* 
stwa. Dzisiaj żydzi po kilku dniach świąt swoich nie 
mogli kupić chleba, bo sklepy zamknięte. Przepisy o 
8-godzinnym z?sifc pracy wywołują tylko rsucie rn 
Jonów (tj. żaluzji) sklepowych, które cztery raz, 
dziennic podnosi się i spuszcza. Ustawa jest nadto 
niemoralna, bo zmusza ludzi do jej obchodzenia. „Pu- 
zap“ jest tragifarsą, który kupców naraża na milio­
nowe straty.

P. radjw Thom w dfuższetn przemówieniu krytj 
kute a  politykę gospodarce Itadn. Omawi
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Kwectj© monopolów, szkodliwość różnorodnych „cen­
tral*. polityk© dową, walutowa, węglowa, sprawy 
naftowe, potrzeby przemysłu młynarskiego. Przed­
kłada dwa pisemne memoriały.

Wielkie zainteresowanie wywołała mowa p. dra 
Aleks ndra Raczyńskiego o zapasacn t. zw. Sekcji 
III. b. Centrali dla odbudowy. Na te zapasy wydano 
170 miljonów koron. Krakowskie magazyny tej sek­
cji są przepełnione zapasami mnóstw- przedmiotów 
'ezbędnych dla odbudowy wschodniej części kraju, 

laczęto ie sprzi dawać celem likwidacji, teraz sprze­
daż wstrzymano. bo ma sie założyć jakaś nowy cen­
tralą (glosy: „pójdą na pasek“.) Jest tam mnóstwo na- 
fzędzi dla wiejskiego przemysłu, różnorodnych ma­
szyn, IC wagonów gwoździ, kuźnie polowe, żelazo 
w „ztabach i t. p. Nikt nie wie dokładnie, co tam mo­
żna dostać. Należy zrobić wystawę wzorów we Lwo­
wie, a zamówieniom nie będzie można podołać. Ies4 
tom 6 piętrowy magazyn, pełen maszyn i Przyborów 
młynarskich. W e wschodniej części kraju jest 1300 

nieczynnych młynów, a tymczasem owe Przybory 
sprzedano do Warszawy w całości.

Br. fłłaźewskl imieniem Towarzystwa Cospodar- 
skiego > Zjednoczenia Ziemian omawia postulaty prze­
mysłu rolniczego.

P. dr. Rucker zajmuje się obszernie kwestią 
węglową, wykazuje cyfrowo pokrzywdzenie Mało­
polski na rzecz Kongresówki. Ostatnia podwyżka ce­
ny węgla ma charakter fiskalny. Zamówienia zagra­
niczne z przed 31 X. 1918 powinny opłacać cło w e­
dług dawnej taryfy, na której była opartą kalkulacja. 
Komisja dla ulg celnych funkcjonuje źle. Przyboczna 
Pada przemysłowa zbiera się zbyt rzadko. Etatyzacja 
przemysłu grozi największem niebezpieczeństwem 
dla jego rozwoju.

Inż. Neyraan omawia niedomagania transportowe, 
zaś p. Klesler postulaty przemysłu drzewnego, zwła. 
szcza dwa najważniejsze: organizację eksportu i ure­
gulowanie rekwizycji

Inż. Hoszowski i p. Litwin przedstawiają roz­
paczliwe położenie nrzemysłu skórniczego i garbar­
skiego. Największym szkodnikiem jest na tym polu 
„ P u z a p p k tó reg o  ten ostatni mówca nazywa „pier­
wszym paskarzem“.

P. Bolesław Lewicki prosi, aby minister byl o- 
rędownikiem dla sprawy objęcia przez Polskę au­
striackich pożyczek wojennych, znajdujących sie w 
Małopolsce w kwocie 1.200 miljonów.

Ostatnim mówcą by? p. dr. Rittel, sekretarz Izby 
handlowej w Brodach, który jej imieniem wita Mini­
stra i przedstawia jej fatalne położenie gospodarcze.

Przemówienie Ministra.
O godz. 8‘30 wieczorem zebrał głos p. Minister 

i przemawiał półtorej godziny, odpowiadając niemal 
każdemu mówcy z osobna na podstawie notatek, któ­
re sobie porobił. Mowa jego, wygłoszona gładko, ja­
sno. logicznie i z wielka szczerością, zrobiła jak naj­
lepsze wrażenie i była kilkakrotnie przerywaną hu­
cznymi a nie zdawkowymi oklaskami. Dfc braku miej­
sca możemy tu uwydatnić tylko je j najważniejsze 
momenty.

P. Minister pn yznaje. Źe o lakimś jednolitym pla­
nie gospodarczym na razie mowy być me może. Nieu­
stalone granice Państwa, nierozstrzygnięta sprawa 
Śląska Górnego, wojna, niejednolitość ustawodawcza,
1 t. p. są tego przyczyną. Działalność Minis»ra musi 

tych warunkach polegać na robocie doraźnej, na 
łagodzeniu antagonizmów, na łataniu dziur. Pod tym 
kątem widzenia należy oceniać polityk© gospodarczą 
Rządu.

Sprawa odbudowy przemysłu, dominuje nad sy­
tuacją. Czem mamy go odbudować? czy mamy wę- 
gielr Ziemie polskie w obecnych granicŁch konsu­
mowały węgla 18 miljonów tonn. Obecnie mimy do 
dyspozycji 650.000 tonn miesięcznie, czyli jedną trze­
cią zaootrzebowania. Jego "ozdzial jest kwadraturą 
koia. Wypominane tu uprzywilejowanie Kongresówki 
nie stnieje lub jest pozorne. I tam stoją liczne fabryki 
dla braku węgla. Robimy wszystko, co w mocy ludz­
kiej. aby jak najwięcej węgla wydostać, 'ecz nigdy 
nie możemy liczyć na Jakieś staie ilości, główme z 
powodu ciągłych strejków. Streik tygodniowy ro­
zbawia nas całomiesięcznego kontyngentu przemysło­
wego. Niewątpliwie w rozdziale węgla można nieje­
dno poprawić i w tym kierunku opracowuje się refor­
my i projekty nstawotiawcze.

Ceny węgla nie są wynikiem polityki fiskalnej, 
ceny te nie mogą być obniżon', a są niższe niż w 
krajach obcych n. p. Francji. Jeżeli je przeliczymy na 
naszą wali-tę. Projekt oddania węgla górnośląskiego 
w monopol spółce ,,Karbon“ Istniał, lecz został zarzu­
conym.

Stan naszego tonażu kolejowego przedstawia się 
rozpaczliwie. Mamy 60.000 zdrowych wagouów, z te­
go znaczna cześć musi być oddaną dc dyspozycji ar- 
mji. Jakakolwiek reglamentacja ruchu wozów jest 
chybioną i niewykonalną. Wczoraj nadeszła wiado 
mość, ie  4500 wozów ładuje sie w Ameryce dlu 
Polski.

Uskarżano się tu na pokrzywdzenie Lwowa na 
izecz Warszawy i Krakowa. Minister te rzeczy już 
tak zasiaL Zdaje sobie w zupełności sprawę, że 
Lwów znajduje się w położeniu niezmiernie dężkiem, 
Lwów przestał być stolic? polityczną kraju, ale musi 
pozostać ostoją polskości. Każde zarządzenie ikono-

nńczne ma w odniesieniu do Lwowa charakter poli­
tyczny i narodowy. W granicach możliwości będzie 
minister szedł w tym kierunku. Nie uważa za dobre, 
jeżeli stolica państwa przerasta wszystko tak, i© pozj 
nią nic niema, jak ap. F  mgji poza Paryżem. Raczej 
powinno być tak, jak w Niemczech gdzie poza Berli­
nem są liczne i  siue centrą kultury i żyda gospoda? 
czego,

Prace teoretyczne i przygotowawcze w dziedzi­
nie elektryfikacji są w toku i w dobrych rękach, i nŁs 
brak też tam przedsławideli Małopolski. Do robót 
przystąpimy w miarę sil i budżetu Okres budowy 
ceinral elektrycznych jeszcze nie nastąp.?, nie jest 
na czasie.

Obecna taryfa celna Jest owocem — z małym*
^.lianfemi — 6-tygedniowydi obrad ankietowych 
Jako jej osnowa posłużyła taryfa rosyjska, silnie Pro­
tekcjonistyczna. Ta koncepcja zapewne Ile  odpowia­
da potrzeoora Małopolski, która dużo musi importo­
wać. Rewizja Jest potrzebną, 'ecz żadna .aryfa celna 
nie będzie dobrą, dopóki nie oprze się n? pewnych 
momentach stałości 1 kalkulacji, a tych dotąd niema. 
Na razie niema innego sposobu, jak szerokie stosowa­
nie ulg i uwolnień. Przedmioty, służące celom odbu­
dowy, już teraz ją  wolne od cła.

Sprawa salin zostanie poddaną dokładnej rewizji 
Co do nafty — minister przyznaje, że rozdwojeń'© 
spraw między 2 ministerstwa nie jest Korzystnem. 
Jeśli pewne agendy odstąpiono ministerstwu skarbu 
to dlatego, że kwestje walutowe są w tej chwili domi­
nujące. Ody minister skarbu ten argument wysuwa, 
niema coświeceń, którebyśmy nie musieli poczynić. 
Świadomość potrzeby unifikacji istnieje jednak w peł- 
nL Osobiście p. minister nie uważa monopolu nafto­
wego za najlepsze rozwiązanie. Państwo ód liesie 
większe korzyści bez monopolu.

Sprawa dostaw wojskowych jest trudną. Inge­
rencja „cywilów1* jest tam niechcenie widzianą. Jad- 
nak idziemy ku pewnej sanacji. Minister prosi o do­
starczenie szcztjoio wych materiałów.

W  interesie żądań rękodzielników bodzie zrobić- 
nem wszystko, co leży w mocv ministra przemysłu i 
hanulu Nowy kredyt 5-milJonowy dla zrzeszeń Jest 
już zapewnionym.

Co do przepisów o zamykaniu sklepów w niedzie­
le, Minister był za wstrzymaniem ich działania. Po 
powrocie rzecz te bliżej rozpatrzy.

Wpływ ministerstwa przemysłu na tend*ncje 
skrócenia czasu pracy jest bardzo mały. Ojoblcde 
Minister jest tego zapatrywania* że — gdy wojna 
niszczyła tak olbrzymie wartości materialne — wszel­
kie dążności do skrócenia czasu pracy, a więc zmniej­
szenia produkcji są antyspołeczne i antynarodowe.

Działalność komirfi dla ek«nortu i importu nie 
jest dobrze uregulowaną. R zeo  tą fes* w toku refor­
my.

Informacje p. Raczyńskiego co Cło zap-<;ow Setce!! 
III. w Krakowie są dla ministrr niespodzianką. Sądził, 
że są tam tylko nieznaczne resztki. Spraw© t© oso­
biści© zbada. Pierwszy raz słyszy, że pewne zapa­
sy stamtąd matą być sprzedane do Warszawy. To 
nie powinno stać lę.

W  sprawie skór i przemysłu garbarskiego mógł­
by powiedzieć, że jest to wrzód na zdrowem ciele, 
gdyby ciało było zdrowe. Za t f  skórę ciągnie cztery 
ministerstwa. Ich działalność nie jest skoordynowaną. 
Wolny handel byłby zapewne lepszym, ale wojsko 
nie Chce się na to zgodzić. Jest jednak już projekt uni­
fikacji gospoaarki. Sekwestr garbników nie ma 
sensu.

Sprawę pożyczek aust-yjackich wojennych p. Mi­
nister przyrzeka popierać.

Minister pojedzie chlej z tern przeświadczeniem, 
że dobrze zrobił zaczynając swój objazd od Lwowa. 
Zebranie dzisiejsze dało mu wielki materia? do rozwa 
zań j inicjaBwy. Opuści Lwów z tern głębokjem prze­
konaniem, że sprawa tego miasta Jest jednym z naj­
bardziej ważkich zadali Państwa. Tę strażnicę kultu­
ry polskiej ńa wschodzie, tę najdalej wysunięta pla­
cówkę. musi Państwo wspierać silną a hojną dłonią. 
Osobiście będcic sredł zdecydowanie w tym Mi runku.

Prezydent Baczewski serdecznie dziękuje p. Mi­
nistrowi za jego słowa szc-ere, otwarte i przychylne 
i zamyka zebranie o goez. 10. w nocy.

frenumerzff na „Storn P iskle"
przyjmuje Administracja 

Lwów, ulioa Łimorowioza 111-lfj

Ceny prenumeraty i pojedynczej mi­
nera w nagłó? ra.

Z  tycia urzędników Małopolski
Obrady Związku sędziów

Zgromadzenie Związku sędziów odbyło SIC 
wczoraj przedpołudniem pod przewodnich em pre­
zesa Związku radcy Schheidra, przy bardzo licznym 
udziale uczestników.

Radca Schneider zdał sprawozdanie z audjeocji 
swojej u Mmisira sprawiedliwości sprawie prag­
matyki służbowej, .eguiacji płac i zaopatrzenia są- 
dziów w przyznane już deputaty żywnościowe, ?aii 
Minister przyjął delegata Związku bardzo przychyl­
nie i udzieli informacji co do projektu pragmatyki 
niezbyt korzystnego odnośnie do policzalności lct 
służby w urzędach austrjackich p r y  wymierzaniu 
dodatku starszeństwa.

Zgromadzenie przyjęło sprawozdanie do wia­
domości i uchwal ło  wysłać podziękowanie do Mi­
nistra.

Wobec spodziewanego za tydzień przyjazdu 
Ministra Jo  Lwowa, polecono delegacji, aby zajeb 
się aaiszem poparciem posulątów ekonomicznych 
Związku.
Wflne Zgromadzanie Tow. konceptowych 

u r z ę d u  i w  s k a r b o w y c h
odbyło się w niedzielę 11 b. m. w sali Kasyna Koła 
lit. - art. — Zagaił je  prezes Towarzystwa p. Cze­
sław Popiel, witając delegatów, którzy licznie przy­
byli na to zgromadzenie z całej Małopolski od 
Krakowa do najdalszych kresów wschodnich, od-, 
dając cześć zmarłym członkom Towarzystwa.

Obszerne sprawozdanie z zabiegów prac Wy­
działu około doora i uposażenia lepszego urzęd­
ników konceptowych skarbowych złożył p. Antoni 
Majewski, sekretarz Towarzystwa, który brał naj­
większy udział w tych pracach.

Obok innych spraw objętych porządkien 
dzl sinym*. uchwalone zmianę Siatu przekształcającą 
to Towarzystwo jnd Związek polskich urzędników' 
skaroowych z akademickitm wykształceniem por 
nazw i :  „Tow irzystwo urzędników skarb, z akad 
wykształceńiem“ 7 siedzibą w Wa szzwie i okręgc- 
wemi Kcłami w siedzibie każdego Województwa,1 
gdyż u-zednhy małopolscy, członkowie dotychczs 
sowego Towirwstwa powołani uostali przez Rzai 
polski do objęcia kierując :h stanowisk tak w Kró­
lestwie, Wie kopolscu, na Ś>ąsku, Pomorzu, a nawet i 
na kresach w Białymstoku i pracują dziś Drawie 
w całej Polsce dla dobra Rzeczypospolitej a tak 
zgrupowani w jednem Towarzystwie bronić będi 
interesów urzędników sk_rbowtVch całej Polski.

N A D E S Ł A N E .
(Za tę rubryk© Redakcja me odpowiada).

I T i T O ł - T S C Z

pensjonat „ » o t i j 6 w ł r » "
otwarty i  ‘nie... 15 naje.

Zgłoszeni* , cyjmuje do t maja (pńiniej Iwonie') 
od g. 3 do 5 K. Studencka, Lwów, ul. Sapiehy 45, parter 
na prawo nl926

p i l  6— 8 p u d o w y
19350 na biuro poszuku]ę

Pierwszeństwo w śródmieściu
Odstępie lab jpośrsdnfisfwa saułtoie wynagrodzi
w biurze ogłoszeń BrOcka .Kościuszki 2.

Z  Syjurji szlakiem morskim 
do Polski

Dowiadujemy się, że ang. okręt „Jarosław1' wypły­
nął ku brzegom syber. ażeby przewieźć wojska pol­
skie, które były na Syberii. Od wiosny minionego ro* 
ku zabiegano nieustannie u rządu polskiego o inter­
wencję w celu oprowadzeń-a oddziałów, utworzonych 
na Syberji. Misje wojskowe i delegacje komitetów 
opiekHąci 'h się wojskiem, przybywając co kilka ty­
godni do \Vars2 awy nie odnosiły żadnego rezultatu.

(Dopiero minionei jesieni ministerjum spraw zagi-Uh 
cznych, wysłuchało do Xolczaka misję T argow sk ie­
go. ale zanim misja dostała się na miejsce praefcatf’
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czenia, bolszewicy oba1;li Kołczaka. którego oddzia­
ły czeskie wydały w ręce sowietów.

£p się stało z dywizją polską, dokładnie nie mo­
żna stwierdzić. Były pogłoski, jakoby dywizja dost.i- 
a się do niewoli bolszewickiej w okolicach Irkucka, 

botem zaś na Imieniny Naczelnika Państwa nadszedł 
dywizji z" Dalekiego wschodu telegram . Według 

■̂ szel iego prawdopodobieństwa, do niewoli sowiec- 
|»6J dostała się tylko nieznaczni cześć, gdy przewa­
g a  2dołaia się przebić przez kordon sowiecki i gjbla 
aXć d Oceanu Spokojnego.

Niedługo zatem  jx witamy u siebie żołnierzy pol­
kach, którzy skupili się pod sztandarem Orła Białego 

w oddali, z utęsKUieniem wyczekując powrotu do 
'•kochanej Ojczyzny.

W I a d o m o ś E i  b i t ż ą w .
L w ów , 12 kwietnia.

* '  Re p e r t u a r  t e a t r u  m ie js k ie g o :
poniedziałek, 1'* kwietnia br., „Noc w Wene- 

' " .operetka w 3 akt. J. Straussa.
We wtorek 13. kwietnia po raz i 2-ty „Asystent11, 

2tuka w 3 aktach Gabri eli Zapolskiej.
. We środę 14. kwietnia „Noc w Wenecji11, opc- 
Ttka w J  aktach J . Straussa.

, ,  Re p e r t u a r  t f a t r u  l i t .-a r t . „c z w ó r k i1’
,U’ Witana 1. 3):

j  Rrog-ram XVIII od środy 7 kwietnia br. codzieu- 
le o godz. 7’30 wieczór.

Anda Kitschman w swoim repertuarze, Mila Ka- 
ffBi ńa, balerina Teatru Wielkiego w Warszawie, 

at’lina Noskowska, piosenki liryczne, Romuald Gie- 
“*sieńsid( jako „Dziadek, Marek Windheim w swoim 
wPertuarze. „l..wowianka“, duet Andy Kitschman (p. 

Pskowska i W. Wesołowski), „Maks i Moryc*1, ope- 
J. Boczkowskiego (A. Kitschman, R. Gierasień- 

k Z. Orwicz, M. Tarłowski, M. Windheim).
a., Na;.a dzienna od 9 — 1 i od 3 — 5 u G. Seyfartha 
'Akademicka 6), kasa wieczorna od g 6 wiecz.

W  przygotowaniu: „Przedstawienie amatorskie11.

„APOLLO1*. Dziś arcydzieło Pathe-Freres w 6
Ościach: X. Symfonia.

Ro naszych prenumeratorów. Celem ułatwienia
^ ip u lac ji biurowej, prosimy przy wysyłkach pie- 
^ *V c li, podawać zawsze na odcinku przekazu cel, 

laki kwota jest przeznaczona, 
jj/ Prenumerator ów miejscowych prosimy o uiszeze- 
. e ^tedr-aty w kantorze „Słowa Polskiego11, Zimo- 

, -  15.
, -^Wmmeratorów zamiejscowych upraszamy o

^kawenaklejanie na odcinku przekazu adresu z opa- 
1 ' Dołowa Polskiego11.
I Vi. .w.. 'j.

~~ Zebranie członków Wydziału Komitetu miejskie-
o stronnictwa dem.-nar. odoędzie się w poniedziałki, 

?, ’a *2 kwietnia br. o s odzinie 7 wieczorem w lokalu 
pr*y ul. Pańskiej 1. II , II. p.

,v"  Zwyczajne walne zgromadzanie Polskiego To­
warzystwa Politechnicznego odbędzie sic dnia 14-go
, y .nią 1020, o godz. 5. popołudniu w lokalu Towa- 

^stwą wc Lwowie, ul. Zimorowicza 9.

r ' '  Staropolskie Święcone urządzone wczoraj w
jj^uszr staraniem związku okręgowego i koli Pań T. 
ii1 j  było pięknem wskrzeszeniem przedwojennej

■dycji.
u Wkrótce po 8 mej wieczorem poczęli napływać 
bj ratusza liczni i doborowi goście. Przybyli: ks. arc. 

 ̂jeżewski, ks. kanonik Badeni, ks. Prałat Zajchowski, 
ł~ePrez. Gtahi, poseł dr. Adam z córk? i synem, pre- 

p^dentowa Neumanowa, dr. Próchn.cki z żoną, r. 
J^ W ń ski z żoną. ks. Lubotnirska, p. Kłosowska, 

Browiński i wielu innych Zeorało się wiele 
Oa/ch panienek i liczna młouzież, wśród której 
2e^ażali wojskowi.

Rs. Arcyb. Bilczewski dokona! poświęceni- su- 
| r Nastawionych stołów, a święcone prz^mlosłi za- 

niestrudzonym gosposiom, pp. Bielskiej, Arga- 
s*iej, Hoszowskiej, Fischerowej, DolińSidej, Łan­
o w e j,  Popielowej. Masłowskiej i Górównej.

i .  Bilefy wstępu sprzedawały pp. Semilska i Do­
lsk a .

-  Ochocie tańce, prowadzone nrzez >. Sołtyńskie- 
Dr^-ciągnęły się do późnej godziny 

Jm łany w dyrekcji Banku krajowego, Jak dono- 
J dy.oktor Banku kraj. dr. Steczkowski ma objąć 

titia ^  czasie kierownictwo jedne z Instytucji 
krg.^- w Krakowie, jego zaś stanowisko w Banku 
\U. ,r,a objąć dotychczasowy delegat gener. dr. Ga- 
Kjj '* irytow any na to stanowisko przez stronnictwo 
ł-y ^ 'e- Obok dr. Gałeckiego i dr. Michalsk.ego któ- 
Jmtjy 20staie nadal w dyrekcji Banku! kraj., trzeóife 

^  miano zarezerwować dL Rusina.
^  Rasie miejskiej złożyła Admln'stracja „Słowa 

idRt a,eko“ na „Fundusz Dmowskiego11 zebrane skta- 
•V» * r??z PP-: Edmund Krzen ICC K, K. Mi!kowski 

R- Glinojecka 20 K, J. Badeccv 50 K, Leszczyń- 
K. Gzapelski 3 *0 K, Siaorowicz 20 K. Paszku- 

50 K> SzczuTlrerwicg 200 K. Miniewsla 50 Ł  St.

Tyska tO K, Kozicki ?0 K, Ks. Sokołowsk* 5C K, Ilgner 
z Rzeszowa 60 K, Szafran z Sambora 50 K, Z' berccki 
z Tarnopolu 20 K, Pielrzkiewicz 20 K, Dr. Wurst z 
Kałuszu 250 K. Kosiński 50 K, Ekspozytura budowlana 
Rudki 100 K, Wygoda 10 K, Fałęcki z Rzeszowa 10 K, 
Wawrzaszek z Rzeszowa 12 K, Dr. Hiuze z j<zeszowa 
20 K, Dr. bice 20 K, Ilgnerowa z Rzeszowa 28 K, 
Seńkowski z \Vygody 100 K, Weich ze Stanisławowa 
30 K, Ilgner z Rzeszowa 150 K, Ks. Nowacki 55.72 K, 
A. E's^nstein 100 K, Szczepański 150 K, Spółka mie­
szczańska, handl. Borszczów 1000 K, Bundrowska 
20 K, F. Żmudzińscy 20 K. A. KIau»ek 21.43 K, J. Gno- 
iński 285.70 K, J. Dubiński ^2.8o K, Dr. Tarijawski z 
Kosowa 100 K, Janina Rządcowa 14 29 K. - r  Razem 
4220 Koron.

— T Henryk Weiss, podpor. Wojsk Polskich zmarł 
we Lwowie, przeż3Twsz/ lat 32. Pogrzeb odbędzie się 
ze szpitala załogi (ul. Łyczakowska) dziś o godz. 5. 
popołudniu.

— Olbrzymia awantura powstała wczoraj wieczo­
rem koło kawiarni Wiedeńskiej. Żołnierz jakiś ude­
rzył dziewczynę w twarz, a policjant chciał go are­
sztować. Wówczas tłum cywilnych uieł się za are­
sztowanym. Najwięcej podobno wykrzykiwał Stan. 
Kwieciński, lat 28, robotnik ze Zamarstynowa, jego 
więc aresztowano. Przyznał się do zarzucon igo mu 
czynu i został zatrzymany w areszcie. ŹohtUrza 
sprawce awantury, zabrał patrol wojskowy na głó­
wną wartownię. Awantura ta ściągnęła tysiące publi­
czności. a w tłumie krążyły najrozmaitsze wersje.

— Demonstracje „antyszynkowe41. Wczoraj, t. j. w 
nrcdzielę, w godzina :h przedpołudniowych, gór/na 
część przedmieścia Gródeckiego była widownią cha­
rakterystycznej „demonstracji antyszynkowej11. Oto 
grupa kobiet, żon robotników przeważnie, przeciąga­
ła pochodem ul. Gródecką, domagając się zamknięcia 
szynków. „Jak niema co jeść, to niech i szynKi zam> 
kną11 — padały okizyki. W jcdjiym z szynków' w ybito 
kilka szyb. Wieść o tych „rozruchach11 napędziła 
strachu właścicielom szynków, którzy lokale pozamy­
kali, opróżniając je z gości.

Podobne zajścia miały miejsce i na ulicy Janow­
skiej. Tu w demonstracjach tych, prócz kobiet, braiy 
udzał gromady wyrostków. Trzech z nich w wieku 
lat 10--14 aresztowano.

— Pi zeblcle nożem. Wezoroj w południe na b a ­
tach Gubematorskich między dwoma partiami chłop­
ców, grających w „kiczkę“, powstała sprzeczka a 
następnie bójka, w czasie której Jan Madej, lat 17 li­
czący, ugodzony został nożem w piersi tak głęboko, 
iż przebitą została oołucna. Madeja w stanie groźnym 
przewiozło pogotowie ratunkowe do szpitala po­
wszechnego.

#  Pierwszy międzynarodowy pociąg luksusowy 
Warszawa — Paryż. Od pierwszego kwietnia chodzi 
pierwszy luksusowy pociąg Warszawa P aryż przez 
Ołomuniec, Pragę, Karlowie Wary, Lheb, Norymbc gę 
1 Szirasburg. Fołączeiye to idzie przez Niemcy połu­
dniowe, podczas gdy dotychczasowe pociągi Niemcy 
zupeime omijały. p rasa niemiecki wyraża nadleję, 
ze wkrótce pociągi te wrócą na swój dawry tor Ber- 
im—Kolouja.

#  Ogonki rozwodowe. W Warszawie na ul. Mio­
dowej zauważyć można obecni- ogonek jedyny w 
swoim rodzaju. Formuje on się przy konsystorzu, a 
składa sę z niezwykłej liczby osób, zgłaszających się 
do tegoż konsystorza w sprawach rozw^odowych. 
Objaw to istornie czysto wojenny-

rMim u * f f c  .
Stanisława Korwin -SsymiLnowsKa.

Recenzje z wieczoru pieśni irancuskiej, p. Stani­
sławy Korw:n-Szymanov skiej możnaby całkiem Słu­
sznie zacząć od „eremiaay na temat, żeśmy lieuyś tu 
we Lwowie mieli tej miary artyst e, i *e oucszi od 
nas tak, jak odszedł cały szereg dług', bardzo długi 
artystek i artystów, o których poważnych świadcze­
niach dowiadujemy się... z nazet, sami zdani tylko na 
przypadkowe i rzadkie odwiedzany w formie Koncer- 
tóvr. lub gościnnych występów. Roztrząsanie takie, 
spiawy nie zmienią, mogłyby inieć o tyle wartość, o 
ileby stały się faktycznem ..memento:' na przyszłość, 
o ileby..., niemniej nasuwam się na myśl muszą ilekroć 
stanie przed nami ktoś taki, ;ak wczorajsza konoef- 
tantka,

Słyszeliśmy, jak niedawno Jako nitirównana 
interpretatorka pieśni swego brat? Knroła i podowcze- 
sny występ pozwolił nam złożyć Jej słowa uznania za 
iej świ?d./,enui aitystyczrc Wczorajszy v,leczói.: o- 
g<romr.ie mtcicsujący. uprawnia dc wygłoszenia ta­
kich samych supeiljpywow ua emat wieli;:e; kul­
tury artystycznej pieśniarki, umiejętnego używania 
pięknegc iłosu i <nterpretac0i śpiewanych utworów.

Dojęcie „interpretacja*1 jest rcoźe ’ednak za słabe 
na określenie tych spacyficznj ch wartości, którenń W 
tym zakresie dysponuje p. S»yn anowska. Chodzi o 
coś więcej, chodzi o naątiój, jaki n.omemrlnie inter­
pretacją swoią wj wołać upije. Byłoby u dowt^Iem 
wielkiego wżycia się w pieśni śpiewane, a zarazem 
przesubtelnei intuicji w unikaniu w myśli kompozyto­
ra. Interpretacja każdego śpiewanego utworu stwier­
dza to niezbicie, a nadewszystko interpretacja pn_cśli - 
cznej pieśui C Debussy‘ego ostatniego jej utworu p. 
t.: „Stoel des enfants, qui u ajit pius de maisons11. 
W B iaseskk tg , w  k tó re j m o w ą  o  j^ b a -^ o n y c h  d o cu1

dzieciach belgijskich, serbskich i pdskłch, wkłada ar­
tystka taki niesłychany zasób dziecięco - naiwnej pro­
stoty i wywołuje tern tak przemiłe a ujmujące wraże­
nie, że momentalnie rodzi się ten dziwnie smutny, ozy 
raqkej smętny nastrój, o którego wydobycie, kompo- 
z.> torowi niechybnie chodziło, choć piosenka sama 
jest dziecięcym szczeblem . ‘

Jeśli weźmiemy pod uwagę i ogromną umiejęt­
ność używania głosu, przesubtelną dynamiki, prze­
chodzącą ..w egzekwowaniu piana, szczególnie w ja­
kieś zaśpiewy, ledwo uchwytne uchem, a mimo tą 
wyraźne, n. p. zakończenie pieśni F. Cbaussoua: „ L ą ę jł  
coaronues11), jeśli dodąmy wielką kulturę m izycwid 
śpiewaczki, to otrzymamy obraz jej świadczeń, o tyle 
może jednak niezupełny, żeby go mo-żna było w szcze­
gółach zapamiętać, trzeba koniecznie przeżyć taki mi­
ły wieczór, jaki nam wczoraj zgotowała. '

Program obejmował utwory kompozytorów fran­
cuskich, począwszy od Szameau do Debussy^go, 
podkreślając nazwiska: Gretry ego, Francka, Dupar- 
ce. Chaussona, Guy Ropartesa, Chaipentriera, Fau­
re^. Delibesa. Szereg pi-śni j kilka arii operowych, 
p, zeważnie koncertowych. i

Akompaniował śpiewaczce brat: Feliks Szyma­
nowski z ogromna mdesmfą i bardzo subtelnie. Akom­
paniament jego stał w zupc îOoCi na wysokości inten­
cji znakomitej śpiewaczki, przyczyniając się znacznie 
do spotęgowania wrażeń.

Prot. Lesław Jaworski, u

S
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Wieczór sonatowy ze współudziałem Wacława 
Kochańskiego i Henryka Melcer — odbędzie się „u 
tro, we wtorek, o godz. 8 wieczór w sali Towarzystwa 
Muzycznego.

„Koło muzyczne" urządz? we czwartek dnia 15 
b. m, w sali gai. Tuw. muzycznego wieczór Szymano­
wskiego ze współudziałem pp. Stan.sławy Korwin- 
Szymanowskiej, Kretz-Mirskiej, Feliksa Szym anow ­
skiego i J. P. Wolanka. W programie sonata skrzyp­
cowa. sześć Pieśni (począwszy od kompozycji mło­
dzieńczych) i warjaoje fortepianowe. Ze względu na 
szczupłość sali liczba miejsc będzie ogiaiutzoną. 
Wstęp +yiko dla członków za biletami, które skarbnik 
„Kola11 rozdzielać będzie pomiędzy członków dnia 14
b. m. (wc środę) w składzie nut p. Seyfartha przy ul. 
Akademickiej ó.

Wieczór rozpocznie pogadanka prezesa „Kola11 na 
temat: Karol Szymanowski — ewolucjonista czy re­
wolucjonista?

Z całej Polski.
;

'  j u s  b o lą o sk i. -  D s ie ln y  s a g o io iy k  — 
Z gon  b o h a te rsk ie g o  p u łk o w n ik a  ILuochO w - 
s k ie g o . — N a p r z y j? s d  m arsz . F o o b a . -  
N a jta ń s z e  sz y n k i. — Pi%ó w y ro  ko  w m itr c i 
w  są d z ie  w o jen n y m  w  K ie lo ao b , dw a w 

W a rsz a w ie .
Mars/ałek Sejmu, rozmawiając przed paru 

dniami z redaktorem poznańsKiei „Gazety Po­
wszechnej*, nazwał największemi bolączkami pol- 
skietui trzy rzeczy, me dające się nicztm zaspo­
koić żądania robotników, passarstwo i brak su­
mienności, bras; poczucia obowiązku u całego spo­
łeczeństw o od góry do aołu.

Mówiąc następnio o  cężkich warunkach bytu 
dzisiejszego, o szalejącej drożyźnie i wzmagających 
się ciągle żądaniach na każdem polu, pow.eoz.ał 
jeszcze między innrmi: „Drożyźnie tej s&m; jesteś­
cie winni1* — i „Scarb polski uważany jest za coś, 
co niema właściciela11.

Z osti tnich bohaterskich walk ns szzj armji 
zasługuje na uwagę śmiały wypad kapi ana Ma- 
tuski, któfy zajął miasteczko Ś ł iweczno, niejako 
wrębując się w morze bolszewickiej dziczy, gdyż 
Sławeczno położone jest poza naszą główną lmją 
O 60 wiorst. Uważany za straconego — staczał 
w tym czasie nieustające walki z wrogiem, napie­
rającym na niego z trzech stron, zadał mu cały 
szereg klęsk i przyprawiwszy o wielkie stratv w 
liidziach, odrzucił go na północ od Sławę zna, 
kióre zatrzymał i dutąd trzyma w swo.ch rę­
kach.

Jednocześnie doszły wiadomości o zgonie na 
froncie bohaterskiego oułkownika Dmochowskiego, 
który z chwilą wejścia naszej armji na Wołyń, jako 
jeden z najwybitniejszych aktywni ch dowódców X. 
pułku, w gromieniu bolszewików położył tak wiel­
kie zasługi, że io opromienia jego imię niezwykłą 
chwałą. Spada! on 'jak grom. zarówno podczas 
nocy, jak i w dzień lam, gazie najmniej go się 
spodziewano. — Ś. p. pułr.ownik Dmochowsk’ był 
of'cerem z armji rosyjskiej, udekorowany krzyżem 
wojskowym angielskim, uszedł on w r. 1917 z 
ognia bolszewickiego piel a ledwo z życiem, lecz 
stracił całą rodzińę, która została wyrżnięta przez 
bolszewików na tyłach jolszewickich. —  Cześć pa­
mięci bohaterskiego żołnierza 1

Na puyjazd marszałka Pocha ministerstwo 
Sztuki i Kultury przygotowuje pamiątkową tekę 
graficzną z rysunkiem tryumfalnego łuku, projnkto- 
wanym przez prof. Noakowskiego



^  W dniu 31 z; m. późnym wieczorem straż

Emczna przyłapała na moście szopienickim lóko- 
tywr z ednym wagonem, wypełnionym słyn­
ni, które zamierzono przeweźć zgłodniałym 

Niemcom n.: święta. Szynki skonfiskowano i sprze-
c  w cenie po 10 mk. za funt mieszkańcom So­

snowca.
/ , <  . '   ------------------

Sąd doraźny w Kielcach rozpatjywał w tych 
^Iliach dwie sprawy następujące: W pier,vszej o- 
fkarźotia była Karolina Tu rl ej owa i syn jej Wa- 
yław, źe w Gołuchowicach, powiecie Olkuskim 
zamordowali Jana Turleja, męża i ojca. Począt­
kowo przypuszczano, że zamordowali go bandyci 
w celach rabunkowych. Sąd doraźny skazał Karo­
linę i Wacława Turie ów na karę śmierci. Roz- 
strzela rfte maiki i syna nastąpiło w kilka godzin po 
Wyroku.
ię, Tenże sąd rozpatrywał sprawę Jana Kluzka, 
oskarżonego o  to, źe mi ;dzy Działoszycami a 
Skalbierzem napadt na mieszkankę Działoszyc, Mu­
rową, usiłował odebrać jej życie i obrabował ją. 
Kluzka skazano na śmierć przez rozstrzelanie. Wy­
rok został już wykonany.

W zeszłym tygodniu sąd wojenny w War­
szawie skazał 5 wojskowych szeregowców na karę 
iraierci za ukradzenie mienia armj:. Za dwoma 
-  tych 5 skazanych, żydami, ujęli się przedstawi­
ciele żydów, którzy czyeili starania o ułaskawienie 
Jych dwóch skazanych. — Dnia 31 marca, jak 
**sze „Jud* dla dwóch żołnierzy żydowskich zost»ł 
podpisany akt ułaskawienia.

Pau/oianie do śwkdczefl wojennych 
.. na oDszam U. 0. G. Lwów.

“ir . ~~~
- -  ' l i  rzędowa „Gazeta Lwowska1' ogłasza następu­
jące zarządzenie Gen. Delegata Rządu:
■ Ą - Celem ubezpieczenia przea uszkodzeni! mi i  kra­
dzieżą linj! kolejowy ch telegraficznych i telefoni­
cznych, znajdujących się na obszarze D. O. G. we 
Lwowie, rozpoi lądzam na zasadzie ustawy z dnia 25 
lipca 1919, Dz. u. Rz. p. Nr. 67 poz. 4FI w porozumie­
niu z I). O. G. we Lwowie, wskutek upoważnienia 
Pana Ministra spraw wewnętrznych z dnia 25 paź­
dziernika 1919 Nr. 1399/2 i. W wydanego w porozu­
mieniu z Panem Mmistrem spraw wojskowych, że 
,w czasie trwania wojny na wschodzie powołaną zo­
staje udność cywilna na obszarze D. O. G. Lwów dla 
nelów oorony Państwa do osobistych świadczeń wo 
lennych, mających na celu ochronę wyż wspomnia­
nych urządzeń kolejowych, telegraficznych i ielefoni- 
cznych, gdyż siły i środki wiasne wojska wynikłym 
potrzebom nie są w stanie zadość uczynić. Do tych 
osobistych świadczeń wojennych bez broni powołani 
będą tylko zdolni do pracy mężczyźni w wieku 20—45 
lat bet różnicy n&tooowości 1 wyznania.

Powołanie obowiązanych do tych śwlauczeń bę­
dzie miało miejsce z reguły w najbliższej okolicy sta­
łego .ich zamieszkania i nastąpi możliwie w najkrót­
szym czasie przez D. O. G. Lwów, za pośrednictwem 
poszczególnych Dowództw Okręgów wartowniczych 
J.D. O. W.) ą wykonanie wydanych zarządzeń nastąpi 
£a pośrednictwem politycznych Władz powiatowych 
i urzędów gminnych.
* Zwolnienie od obowiązku osobistych świadczeń 
wojennych, przysługuje w pierwszej instancji staro­
stwu, w ostatniej Ministerstwu spraw wojskowych i 
to tylko z przyczyn przewidzianych w art. 5 i 6 usta­
w y  z ania 25 lipca 1919 Nr. 67 dz. p. p. poz. 401. tu­
dzież w tych wypadkach, w których powołanie spo- 
,wodować może zagrożenie bytu rodziny, gospodar­
stwa. rękodzieła lub przemysłu.

Osób'' powołane do osobistych świadczeń wojen­
nych obowiązane będn w czasie swego zatrudnienia 
Ido bezwzględnego ulegania co do wykonania naloż t- 
nych na nie obowiązków rozkazom zwierzchności 
wojskowej (D. O. W.), a w razie naruszenia tych 0- 
bowiązków podlegać będą wojskowej władzy dyscy­
plinarnej.

Za pełnienie osobistych świadczeń wojennych 
pobierać będzie każdy powołany tytułem wynagro­
dzenia i tytułem strawnego za każdy dzień faktycznej 
służby po 6 K., które wypłacać będzie starostwo za 
ubiegły miesiąc z dołu, a ponadto każdemu powoła­
nemu jak i członkom jego rodziny przysługiwać będą 
wszelkie prawa 1 korzyści przewidziane w art. 12 dc 
16 powołanej wyż ustawy o osobistych świadcze­
niach wojennych.

Rozporządzenie niniejsze wchodzi w Źycite z 
jiniem jego ogłoszenia.
§ś. Lwów, dnia 8 kwietnia 1920.

Generalny Delegat Rządu: Jałeckł w. r.

^   —  - - - -----------------

Kronika sportowa.
Czamohorskl oddział Tow. Tatrzańskiego w Ko* 

łómyfi po zastoju,. spowodowanym stanem oblężenia 
przez czas najazdu ukrai iskiego, a następnie okupa­
cji przez wojska rumuńskie, podjął na nowo swą dzia­
łalność. Pizedewszysikiem rozpoczęto prace celem 
przygotowania dworku w Worochcie na przyjęcie 
■turystów i 3 ości wycleczkowców ęodczar tegorocz-

negc sezonu letniego 1 wniesiono podanie do minister­
stwa robót publicznych o subwencję na odbudowanie 
letniego domku na barak dla gremialnych wycieczek 
młodzieży szkolnej, drużyn strzeleckich i harcerzy, 
dążących w góry Czarnohorokie, Majątek oddziału 
w gotówce wynosi 7.004 kor. 61 nal.

Polskie Kółko lotniczo medetowe. Pod protekto­
ratem Pierwszego Polskiego Aeroklubu powstało w 
Poznaniu pierwsze Polskie Kółko lotniczo-modelowe. 
Zadaniem kółka jest szerzenie zamiłowania do lotni­
ctwa modelowego — tego tak mało znanego sportu— 
budową płatowcow modeli, urządzanie konkursów 
modeli, oraz ich wystawy.

Rekofd Cooping*ów. Znakomity lotnik francuski 
FroirvaI pobił w Madrycie rekord ilościowy mar­
twych węzłów. W  ciągu 2 godz. 42 min. 19 sek. ko­
ziołkował Frouval 624 razy. Ostatnia setka węzłów 
trwała bez przerwy 2? min. 33 sek., poczem wirtuoz 
ten opuścił się w najlepszych warunkach fizycznych 
i psychicznych na ziemię.

Najmłodsza pilotka świata. Jest nią l4-letnia cór­
ka Farmana, fabrykanta płatowców. Odbywa ona 
swe loty od czerwca roku zeszłego.
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M t o t ó c i j e l E p f l n
Bandyckie zamaohy oseskie.

Cieszyn. (PAT.). Dzlśw nocv wykonali Czesi 
pod wodzą tajnego agenta czeskiego z Gnojnika 
Krehuta zamach na kierownika szkoły w Trzano- 
wicach p. Terlika. Banda czeska krążyła koło szko­
ły od 11 wieczorem do godziny 2 po północy, u- 
siłując krzykami i hałasem wywabić go na dwór. 
Gdy to nie odmosio skutku, rzucili Czesi o godzi­
nie 2 po północy granat ręczny, który jednakże 
eksplodował przed budynkiem szi<olnym. Następnie 
rozeszli się. Cały napad był doskonale zorganizo­
wany. Na drodze patrolowały dwie szajki, każda 
złożona z 5 ludzi; 8 ludzi wyprawiało krzyki w 
gminie, reszta zaś piła w sąsiedniej gospodzie. 
Przez cały czas krążył automobil czeski na drodze 
wiodącej z Frydka do Cieszyna, jak gayby oczekiwał 
na przebieg zajścia.

Zatem w przeciągu 2 dni ostatnich mamy do 
zanotowania dwa zamachy granatami ręcznymi: 
wczoraj w nocy na burmistrza w KońsKiej, p. 
Płoszka, dziś w nocy na p. Terlitca w Trzano- 
wicach.

i a p o r ja  w y p o w iad a  w c(J~- 3botJL
W ied eń . (PAT.). („Neue Preie Presse- z 

Londynu), „Daily Express“ podaje, jakoby Japonja 
wypowiedziała wojnę Rosji sowieckiej.

6tan pokojowy między Ameryki 
a NiemoamL

• W a s z y n g to n . (PAT.). (Reuter). Wniosek o- 
głoszenia stanu pokojowego z Niemcami został w 
Izbie reprezentantów przyjęty 243 głosami prze­
ciwko 150. Więkjzość sU da się z republikanów, 
a nadto głosowało za wnioskiem 22 demokratów; 
2  republikanie głosowali przeciw.

UKŁAD BELGIJRKO-FRANCŁSKL
Wiedeń. (B. K. z Paryża.) Przyrzeczenie Bełgji, 

te będzie Francję popierała w je j Interwencji wojsko­
wej, nastąpiło na skutek układu wojskowego belgij- 
sko-francuskiego :awartego przed kilku tygodniami 
w Brukseli.

KOALICJA WOBEC OKUPACJI FRANCUSKIEJ.
Pa-yż. (10 bm.) „Times“ podaje, że dotychczas 

nie nadeszła żadna oficjalna wiadomość, wskazująca 
na to, jakoby Stany Zjedncrzcne potępiały obsadze­
nie miast nad Menem. Rząc francuski nie otrzymał 
dotąd żadnej noty od Wiech. Japonja nie widzi żadne­
go powodu do poonoszenia zarzutów przeciwko ob­
sadzeniu miast niemieckich. . . . . . . f

'% " DOBRZE UKRYLI SIĘ...
Wiedeń. (B, K, z Berlina.) Jak podaje „Freiheit“, 

gen. Luettwifz i pułk. Bischof .najdują się w bezpie- 
cznetn miejscu w okręgu Frankfurtu. Luettwitz ma 
w ręku nici nowej organizacji kontrrewolucyjnej o- 
bejmującej całą Rzeszę niemiecką.

WOJSKA SĄ WYCOFYWANE ZE STREFY NEU­
TRALNEJ.

Wiedeń. (B. K. z Berlina). Dzienniki łonoszą, że 
ze strefy neutralnej wycofano tyle wojska, ile mo­
żna było w miarę postępującego uspokojenia. Szcze­
gólnie dotyczy to artylerii. Prze moczenia „Reichs- 
wehry będą w każdym pos; czcg .ln^m wypadku ba­
dane przez komisarza Rzeszy. Sądy doraźne nie będą 
stosowane.        * .■>-

FRANKFURT NIE PŁACI KONTRYBUCJI.
Wiedeń. (B. K. z Fiankfurtu nad Menem}. Po 

konferencji z nadburmistrzem oświadczył irancuski 
generał Demoz, komendant 37 dywizji, że ze względu 
na dobtc zachowanie się ludności w ostatnich dniach, 
zrzeka się żądanej poprzednio kontrybucji 10.000 mk. 
w »2ocie. .'.iJL.

— ■ "~r urn

Z e  ś w i a t a .
Stat.. styka berlińskiej .aspei :jl kryminalnej — W ła­

mania. !— Kradzieże. — Rabunki.
„Berliner raeeblatt", opierając się na statystyce 

Insnekcji kryminalnej BI prezydjum policji berlińskiej, 
podaje następujące dane, dowodzące, w jak straszny 
sposób w przeciągu jednego rotar wziosła w BerliniJ 
zbrodniczość-

Zaczynając od włamań ao mieszkań prywatnych 
i restauracji — czytamy w tym artykule — to można 
powiedzieć, że o ile idzie o Berlin C, N, O, i północne 
1 wschodnie przedmieścia, liczba tych zbrodni w prze 
ciągu ostatnich trzech lat wzrosła w czwórnasób. W 
1917 r było 3335 włamań, 1918 r. około 4590, zeszłego 
toku 1Ć385. W  zachodniej części B irlina oraz w za­
chodnich przedmieściach ilosśó włamań jest mniejsza 
z tego powodu, że mieszkania te są trudniej dostępne. 
W  każdym razie i tu można zanotować podwojenie 
się wypadków wiamar, mianowicie gdy w r. 1918 za­
notowano Ich 1388, w r. 1919 było ich 2230. Daje do 
myślenia, że Już w przeciągu dwuch miesięcy roku 
bieżącego w zachodnim Berlinie zanotowano 1167 
włamań. Prawdopodobnie złodzieje mieszki niowi, 
których zresztą aresztowano cd 1917 r. 2866, chętnie 
„pracują** w dzielnicy zamożnej z większym ryzy­
kiem, lecz zarazem i większym zyskiem. Kradną sto­
sownie do konjunktnry handlowej: bieliznę, pościel, 
dywany, firanki i tema podobny tuwar bardzo poża- 
uany, a za który „paserzy** piacą stosunkowo wyso­
kie ceny.

Gilda specjalistów-włamywaczy do kas ognio­
trwałych w ostatnich czadach znacznie sic zmniejszy­
ła. Przyczyną tego, że znacznie zyskowniej przedsta­
wia się włamywanie się do wielkich magazynów to­
warowych, skąd można wynieść towar nieraz milio­
nowej wartości, jakc to- jedwab, futra, skóry, paki 
trzewików. Takich włamań zanotowano w roku 1919 
w Berlinie — 8316.

Powiększyła się także liczba kradzieży w skle­
pach; 1917 r. raportowano ich 2568, 1919 r. około 
6000. Kradnie się przedewszystk’-em dywany, które 
ogromnie wzrosły w cenie. (Przea wojną metr kwa­
dratowy p-erskiego kobierca kosztował 30 marek, dziś 

3000 m.). Maszyny do pisania kradnie się w tak 
kolosalnych ilościach, że w policji jest specjalny de­
partament dla tych kradzieży; 1919 roku skradziono 
z biur i kantorów 4 i pół tys. maszyn do pisania — 
W styczniu i lutym 1920 r. 1234 sztuk. Prócz tego zło­
dzieje polują zawzięcie na samochody; gdy w roku 
1914 ukradziono wszystkiego 13 samochodów, w 1919 
zanotowano 35! wypadków kradzieży samochodów.

Smutnym i charakterystycznym rysem dzisiej 
szych czasów są mnożące się wciąż kradzieże me­
tali Rzeczy, na któve dawniej lajnędzniejszy złodziej 
,-fe złakoiniłbj się, dziś uchodzą za drogocenne. Kra­
in ie się wszystko, co jest z metalu, przyczem szcze­
gólnie nieuczciwi są robotnicy, wynoszący i sprze­
dający druty, kable, zegary nocne, pręty ze scho­
dów, rurj it«L W  jednym miesiącu zanotowano 1700 

irypadl ćw takich kradzieży wśród robotniku w.
Są specjaliści od pasów tra emisyjnych, które 

tną na kawałki i z wielkim zyskiem sprzedają szew­
com. Takich kradzieży jest w Berlinie przeciętnie 20 
na tydzień. Trzy do czterech tygodniowo notuje się 
włamań do kościołów i grobów, organizowanych ró­
wnież przez specjalistów, polujących na większą zdo­
bycz. Liczba kfadzieży hotelowych potroiła się.

Charakterystycznem jest że złodzieje berlińscy 
bardzo sprvtnle kierują się w wyborze swego łupu 
koniunkturą handlową. „Be.lin. Tagebl." twierdzi, że 
zamiast dawnego przysłowia „okazja robi złodzieja" 
należy dziś używać „koniunktura robi złodzieja".

Dziennikarz berliński kończy swój artykuł żar­
tem. My jednak sądzimy, źe tu niema się z czego 
śmiać. Statystyka powyżej podana świadczy o strasz­
nym upadku moralności w Niemczech — o ile ta mo­
ralność nie była wyłącznu zasługą — czujnej policji 
i ostrych kar.

0- Złodziejska Konkurencja. W  Niemczech są obec­
nie trzy rodzaje policji: wojskowa, „zielona" i stara 
policja kryminalna. Naturalnie, że istnieje między nie­
mi szalona konkurencja, ale o co wszystkie te rodzaje 
polioji ze sobą walczą, dowie się Czytelnik z następu­
jącego piocesu, rozgrywającego się przea sądem w 
Kostrzyniu.

Szło o dwie lokomotywy pospieszne, które miano 
ukraść i sprzedać za mlljon marek — Polakom Tak 
przynajmniej dioniósv policji wojskowej inż Brecht z 
Berlina. Pewien mówiący po polsku urzędnik policji 
wojskowej, posiadając* dziwnym zbiegiem okoliczno­
ści wizytówką ówczesnego podsekretarza stant* dra 
Wróblewskiego, występował w roli kupca. Dowiedzia­
ła się o tem policja „zielona" i zaczęła śledzić policję 
wojskową, przekonana, że policja wojskowa nie bez 
przyczyny miesza się do tej Sprawy. Pewnej nocy 
szyberzy przystąpili do przesunięcia >bu lokomotyw 
z Kostrzynia ku granicy polskiej. Na pewnej stacji 
spotkali się z rzekomym kupcem, kiedy jednak loko­
motywy ruszyły ku Będzinowi, zatrzymało je kilku 
cywilny uh z rewolwerami w rękach. Byli to mzędn’- 
cy kryminalnej policji berlińskie!



i-SŁC m  POLSKIE- Nr. 172 z d ji-  13 kwietni i 1920.

i

Sąa przyszedł do przekonania, źe tak gorliwość 
"^ aza iia  pi zez policję wojskowa, jak też zapał poh- 

E ^  „zielonej'* nie był bezinteresowny i że w gnoicie 
| rjGcZj szło nie o uratowanie lokomotyw — ale o to, 

*to je  sprzeda. Wobec tego obie partje zamknięto.
Skarga przeciw ks. Joachimowi Albiechtowi. 

^ Powodu znanych brutalnych zajść w berlińskim h>>- 
„Adler**, wniesiono przeciw ks. Joachimów* Ai- 

jhcchtowi skargę. Oskarżeni su też żołnierze v. Pła­
ceń i ks. Hohenlohc-Langenburg. Ks. Joachim Al- 
r®cht oskarżonj jest tylko o próbę gwałtu publiczne- 

?°. jego obaj wspólnicy o uszkodzenie ciała. Terminu 
fczpruwy jeszcze nie oznaczono, prawdopodobnie Je­
dnak odbędzie s'ę ona w krótkim czasie.
. ©  Przy znanie się do zabójstwa na łożu śmierci. 
W czerwcu 1909 r. niejaki p. Dawid, mieszkaniec 
5avoie! .Francja), zniknę! w tajemniczy spoiób. Żona 
i®go wyjaśniła, że mąż jej wyszedł z domu, nie ntó- 
Msc dokąd się udaje, przeprowadzone dochodzenie 
1$® dało żadnęgo rezultatu i cela sprawa poszła w 
“̂ pommenie. Obecnie wdowa zaginionego ciężko za- 
^fcmegła, a czując zbliżającą się śmierć wyznała, iż 
wzea 11 laty zamordowała swego męża, a trupa jego 
dochowała w chlewne, w podwórzu swego domu.

Wkrótce po tym wyznaniu pani Dawid umarła. 
Przeprowadzono ponownie poszukiwania i rzeczywi- 
cie w chlewie odkopano szkielet zamordowanego 

'żonka.
© „Uczony czeski. „Pravo Lidu“ donosi: Onegdaj 

habilitował się na praskim czeskim uniwersytecie jako 
t*°cent filologji klasycznej dr. Antoni Kolar. Panu te- 
Pu udowodniły „l.isty Filologicke**, że swoje nauKO- 

dzieło „Recka Komedie*1 (Komedia grecka) prze- 
«utnuc 2,yl dosłownie z popularnego dzieła niemieckie- 
p :  Kaerte: ,.Die griechische Komoedie“.

0  Jak na Węgrzech zwalczaj* paskarsiwo. Aiiaister 
sprawiedliwości oświadczył, że rząd wniesie projekt 
bowej ustawy przeciwko paskarzom. Projekt nakłada 
P p  więzienia, a oprócz tego grzywny do wysokości 
jjOO.OkO koren, utratę majątku i pozbawienie praw po-, 
'•tycznych, wobec cudzoziemców zaś, wydalenie z 
paju. Kary cielesnej ustawa nie prz widuje, poz>sta 
wia jednak decyzję w tej sprawie Zgromadzeniu Na* 
rodowetiui.

© Zaburzenia w Banacie. Pisma węgierskie bardzo 
[jpzckają na bezwzględne postępowanie serbów w 
_ tnacie z Węgrami , Niemcami. Kiedy Serbowie za­
radzili w Banacie pobór wojskowy, ludność węgier­
ka. j niemiecka sprzeciwiła się temu i na znak prote- 

ruszyła z białemi chorągwiami do miasta Szom- 
**°r, gdzie zamierzała demonstrować przed prefektu- 

Pociiód został po drodze zatrzymany pzez żandar- 
ferję i wojsko. Padły salwy i strzały położyły trupem 

osób a wiele raniły. W  gminie Czerwenka wojsko 
^esztowało 360 ludzi, których zamknięto w piwni- 
^ch i lodowniach. 54 osoby skazano na przymusowe 
^boty w Albanji. W dwóch wsiach niemieckich. To-

rera i Kirker. przyszło do zaburzeń, skutkiem których 
padło 25 ludzi a 70 ciężko raniono.

0  Wojownicze gimnazjum nihtnleckie. Jak dono­
szą pisma berlińskie podczas pięciodniowego pano­
wania Kappa szczególnie reakcyjny zam ł okazał Ko­
łobrzeg (Kolberg), którego komendant podpułkownik 
v. Dewitz przyszedł do przekonania, źc wybiła osta­
tnia godzina rewolucyjnych rządów w Nten cztch. 
Oi Tomnie poparli go pn/tem profesorowie kołob^-ze- 
skiego dmnazjuni, którzy w liczbie 10 natychmiast 
zgłosili się do wojska. Za nimi poszli i ucinio wk; — 
cała ósma. siódma i szósm klasa natychmiast zgło­
siła się do wojska.

0  Organizacja armii crtmańkiej. „Echo de Paris** 
donosi z Waszyngtonu, że komisja finansowa mini­
sterstwa spraw zagranic snych przyjęła projekt za­
opatrzenia w broń i amunicje armji ormiańskiej, któ­
ra byłaby zdolna do obrony Ormian przed Kurdami 
1 Turkami. W  tym celu postanowiono też wysłać do 
Batum statek wo^nny z piechotą morską dla obrony 
linii kolejowej Batum-Baku.

Ś p ią c zk i* ep, le m itZ Ł r f.
Od ki*ku tygodni — informuje „Kurj. Warsz.** — 

szerzy się w Warszawie i w niektórych uiie^cowo- 
śdach kraju epidcmja, tzw. pclioeneephalitidis lethar- 
gicae (śpiączki epidemie?* sej)—choroby znanej już od- 
dawna, ktćra zazwyczaj występuj,1 w okresie pan- 
demji grypy. Chorobę tę, której najbardziej kardynal­
ne objawy sr-jtowily dotychczas śpiącz! i w połącze­
niu z porażeniami mięśni ocznych, można było już 
przed półtora rokiem spostrzegać w  Warszawie w 
postawi epidemicznej, mniej w5ęcej z ukiemi samem! 
objawami, jakie opis/wat > w >st*taich latach w epi­
demiach zagranicznych (we Francji, Anglji, Szwajca­
rii, Ameryce), przyczem m .częściej zdarzały się po­
stacie poronne, dające prawie zawsze rokowanie po­
myślne. Obecna jednakże epidemie różni się od po­
przedniej nie tylko wielką llczecnoócią i zupełnie od- 
miennem ukształtowaniem kliniczneu,, ale i znaczną 
fimirtelnością, ktćra w ostatnich czasach przekroczyła 
2C proc.

Na zasadzie doświadczenia epidemji obecnej, któ­
ra była tematem obrad sekcji neurologicznej warsza­
wskiego Tow. lekarskiego, można ustalić 3 zasadni­
cze typy kliniczne tego cierpienia.

Pierwszy z nich odpowiada typowi epidemji u- 
bieglej i opisom autorów zagranicznych. Sprawcą roz­
poczyna się zazw yczaj od gorączki, nieznacznych 
objawów oczoporaźnvdi (najczęściej dwojenie w 
oczach), bóiu głowy, ogólnego niedon agauia, pocaem 
chorzy zapadają w stan senności, z której jednakż-i 
w każdej chwili łatwo ich obudzić, odpowiadają n« 
pytanii, zjadają a»*wnatycznie pożywienie, poczem

znowu zapalają w sen, który o ile chorego nie oocj  
dzić, trwać może bez przerwy kilka dni i dłużei W 
.dalszym przebiegu choroby rozwijać się mogą pora- 
żenir mięśni ocsnych (opadniecie pow»ek, zez. brak 
cddzirlywania źrenic na światło, porażenie akodoma 
cji), porażenia mięśni twarzy, objawy opuszkowe 
(zaburzenia połykania, mowa nosowa). W niektórycli 
przypadkach objaw śpiączki me jest stały, ale wy­
stępuje naprzemian z uporczywą bezdennością. Po­
staci tej nigdy nie towarzyszą jakieś głębsze zamro­
czenia świadomości ani zsbuizeiua psychiczne. W  
lżejszym przypadkach, które trwać mogą on kilku 
dni do kilku tygodni, następuje zupełne wyleczenie, 
a w ńężsżych zdarzają się i ze jścia  śmiertelne.

Typ drugi choroby tej jest zupełnie odmienny i 
spostrzegany był dotychczas tylko u nas w przy­
padkach, pochodzących z Warszawy i z prowincji. 
Choroba rozpoczyna się p-awie zawsze od gwałtów 
nych bólów w okolicy ka,ku, stawu barkowego lub 
międzyżebrowej zazwyczaj jednostronnych, albo też 
od dotkliwego swędzenia daTy wraz z podniesieniem 
ciepłoty. Senność w tej kategorii ustępuje na plan 
dahjzy, zjawiając się niejako epizodycznie, naprze- 
mian z uporczywą bezsennością Natomiast na pierw­
szy plan wysuwają s ię  zaburzenia psychiczne, ruchy 
pląsawiczc lub myokloi.iczne. oraz zastygły masko- 
waty wyraz twaizy. Ruchy pląsawicze ogarniać tu 
mogą najrozmaitsze okolice ciała, najczęściej jednak te 
umitjscawiafi się w muskulaturze jamy brzusznej, 
powcaując obrar charakterystyczny, przypominający 
tzw. „danse du ventrc *, zaś zastygły maskowaty wy - 
laz twarzy przypomina chorych, dotkniętych chorobą 
Parkinson a. Si.derć następować może czasem w trzy 
cztery dni od wybuchu choroby z powodu porażenia 
serca, zazwyczaj jednak choroba przeciąga się do kil­
ku tygodni.

Wreszcie kategorię trzecią stanowią rzadsze przy­
padki, w których spotykamy tylko poszczególne obja­
wy typu drugiego, np. bóle, gorączka i stan komaty- 
czny bez przejściowego okresu psychozy, lub też wy­
łącznie zaburzenia psychiczne z gorączką, które 
wkrótce kończą się śmiercią.

W  rozpoznaniu różuiczkowein należy przede- 
wszystkiem mleć na względzie, ic cierpienie to niema 
nic wspólnego ze stenami letargicznemi pochodzenia 
histerycznego ani tzw. chorobą snu (trypanosomiasis). 
Ministerjum zdiuwia publicznego zarządziło równo­
cześnie obowiązkowe zgłaszanie obu tych cierpień.

Ze względu na tc, źe stan tych chorych wymaga 
specjalnej opieki lekarskiej oraz ze względu na nie­
znane drogi zakażenia należy chorych kierować do 
szpitali lub oddziałów specjalnych. Równocześnie z 
ol owiązkowem zgłaszaniem tych przypadków, dl* 
ustalenia ich liczebności minisierjum zdrowia publi­
cznego zarzą ta ankietę w celu zorjentow nia si# 
w rodzaju tych przypadków i rozpatrzenia całkowi­
tego mateijałn.

Geny ogłoszeń:
Ogłoszenia za wiersz lun jego miejsce 
drobnem pismem 1 Mk. -  Madesłane 
nekrologia za_ wiersz drobnem pi- 

p.smem lub i^go miejsce 3 Mk-

Geny ogłoeień:
Ogłoszenia w kronice 6 Mk. za wiersz, 
po kronice 4 Mk., na pierwszej s ronię 
10 Mk—  Drobne ogłoszenia U fen. 

za wywr

KUPNO i  SPRZED AZ.
młocarniane parowi i kieratowe okazyjnie do
s p r z e d a n ia  „Pilot“ L w ó w , Batorego 4. *75,

Cen|ent Gips tylko wagonowo poleca ,Pilot*
torego 4.

Lwów, Ba- 
1890

l l S l P n O Z A t  a  m ęską, dam ską I dzl J m * -  oraz 
i O l  W T i  l i  l Ę ł  firanki, p o r te ry , dywany, kupuje 
^sprzedaje. „M lnerwa" Lwów, Chrąźczyzna 15. 1805
Mlvńk-k«o walce, kamienie, Perlaki, Transmisje, Pasy, T r-- 

flloKIc biny, Motory dostarcza „Pilot1* Lwów, Bato-
°SO 4. 770

Kufflianira w śródmieściu z oficynami, solidna budowa 
'Mlilaiilbtt doskonała lokata do s -zedania. Komfort 

w'«ktryk3. Wla om ość w Administracji p. t. „Kamienica11 
^rednicy wykluczeni._____________________________ 1795

Wili* Brzuchowice 15 pokoi do sprzedania. Wiadomość 
. Lwowska 29, 1. p.    1856

i||a murowana, willa drewniana, stajnia, studnio w ietni- 
ri :|*d sku koło Lwowa. b‘izir‘kc stacja kolejow do sprz - 
tyjoia i wynajęcia. Wiadomość '  iącek Lwów, Rybacka 3, 

1 P- od 6 —/ godz. wieczór lub listownie. 1909

'D f l i n a  część (kółra) zniszczonego wózka dziecinnego ki 
ŝ ***| pię Pif, z ceną pod „Kołka" Słowo Polskie 1927

Ud enr?nrl?n i9 dw‘« wanny i piecyk żelazny. Wiadomość: 
^ J > y r ż e a a » ia  Potockiego 29:________________ 1925

S lfr r  willę piętrową w VI. dzielnicy, oraz brylanty 
Pi to m  III Wiadomość: Agencja Kostiuka, Kopernika l9. 

^    1937

ogniotrwała f wózek ręczny zepsuty do sprzedania- 
"sadom ość: Długosza 9. I. p. ____________1940fesa

U|>nDł .  angielską pryzmatowi sześciokrotną sprzedam. 
Zbarazka 6, prawy parter od 3—7. 1942

*Qrtnnisn ,ub Rtenlw kupię, płacąc najwyższe ceny, nie 
o *|IUJII wykluczając prowincję. — Markiewicz, Lwów, 
t**Ptyckich 6.   1947

MIESZKANIA i  SK LEPY mmmmm
U h l  6 -  8 pokojowy na biuro poszukuję Pierwszeństwo 
w  1 w śródmieściu. Odstępu lcb pośrednictwo sowich 
ly ^ ro d z ę . Oferty lub adres*- w biurze ogłoszeń Briłcka

W O L N E  P O S A D Y .

Sikcja o O o d i i j  isiadlf pr!,f," i'
szenia przyjmuje Oddział 
Osiedli ul. Ba ore-jo 34, 11. p.

trawną suę prawniczą. Zgłó- 
Oddział prawniczy Sekcji odbudowy

1918

dwóch (korespondentów rutynowanych) po­
szukuje bezzwło«nie M. S. O. Bourlarda 

1. 5. Oaźa wedle umowy. 1924

B l i e h l t  ?  (bucimlterka) co sam odzielnej prow iz n i 
• i zamykania ksiąg poszukiwany. Zajęcie cało­

dzienne, jwentualnie pół dnia. Zgłoszenia: Hurtownia dla 
Konsumów. Chorążczyzny H a  1. p. 1941

Pnwil^rwana inteligentna osoaa znając; się na gospo- 
» łJuŁU nuua darstwie wiejskiem *o samoistnego pro..a- 
dzenia domu na wsi. Zgłoś -“niw tylko osobiste, Lwów Li­
stopad. 69. 1939

Poszukujem y zaraz lub poknitf

zdolnych i biegłych korespon­
dentów i  bucliaiterdw.

Oferty wraz z odpisem dwiafciUw, podaniem wyso­
kości pensji, oraz referencji uprasza

„ V 5S T A “  -
Bank tfMjemnyeh HkB^nf^czeA tg foznaniu

Po izu klw an l za ra z :
A ^h lte k t kksrownlk budowy, kilku mło 
dych techttik6 pf i rysow nik; m budowla 
nych,technicy!Inżynierow ie maszynowe.

Dobra płaca I dobru warunni życiowe zapewnione.

nadsyłać: spółka Akt Wagon - Ostrów
(P 0  Z N n Ń). 1921

POSADY POSZUKIWANE.
kalkulator, obznajomiony z materiałami 

i badowlanemi, artypiłami technicznemi, 
oraz ekspedycją wagonową, poszkuje posady. Łaskawe 
złgtoszema ^Al. .  dministu iłowa**- 1805

/ jn a t ło n  * warku poszukuje posady na ordynarję lub 
Cdi CqQud wijct wdowiec bezdzietny. Aares E. O. po;
stante Dolina

postre-
1881

^9mnri7inlna kucharka poszukuje posady tu lub na pro- 
udlUUI Inllld wincji. ^skaw e zgłoszenia pod „sumien- 
ność“ do Administracji Słowa Polskiego.___________1919

Djploiuoiao: nauczycielka ^ S S U S S ? ^
uczycielka języków francuskiego niemieckiego poszukuje 
odpowiedmief posady w domu obywatelssim na wsi. t  ■ 
s! awe zgłoszenia pod „Sumienna nauka** do Administra­
cji. 1368

K u rh a n  2 'hlubneihi świadectwami poszukuje- po-
nubliai L i UlCa sady kawalersko na skromnych Warun­
kach zaraz lub od 1. maja. Lwów, Mickiewicza 22 u pana 
Kadeca. 19 >3

m m m m  ROŻNE DONIESIENIA, — m
Si iria m  ̂ konie oraz wozownia, względnie garage au­
di lj".*.d tomobilowy do najęcia. Wiadomość ul. Turecka 
1, T, boczna Perczyriskiej. 1858

latir7nó<«iinńeki maga/yn i pracownia sukien damsl.ich 
E lv/ard Szkaradek, Fredry 5. 1882

Srajony 2aHad 
d la  P r z e m y s ł u  R a ln ic z e g o

Ska z ogr. odp.
w e Lwowie, ul. Fredry 9.

Projektuje i  buduje młyny, tartaki, 
gorzelnie, scszarsle etc. 

dostarcza kompletnych urządzeń ma-

fpecjalncść; W
bln . J a t :  J  słowy. ćluJuje h impłetne zakłady o sili 
wodna], jdowuji Jr_” szluzy st., owe, kan y 

Takiryczna, komory turbinowa etc.

Por&da fachow i, a na żądanie w yjazd  
specjalisty n«. iinH sce. ww



„SŁOWO POLSKIE*' Nr. 17? z dufat U* kwietnia 1910.

kolascha.

;omla.ie. jedwabne przerabia modnie i tania 
M. Topolnicka Kopernika 1. nad apteką Mi

189**
dwu morgowa we Lwow.e do wydzierżaw enia 
na pastwisko lub ogród. Wiadomość ul. Poto­

ckiego 28, II. piętro, dł*wi 6. 1836
Parcela
Państwowy Kcmitet Pr,mocy Dzieciom, °w^tałlw0'kupi
lub wynajmie za dobrem wynagrodzeniem manyn  ̂do pi­
sania. Zgłoszenia od 3—6 popołudniu ul. Boularda 5, 
11. schody. 1884

Inst.lu! Kosmetyczny
sy, zmarszczki, brodawki, plamy, pryszcze, masaż twarzy, 
le~zy Choroby skórre, wypadanie włosów, farbowanie 
wło ów. 1842

futer M. A. Augustyna lwów Ru >wskiego i. 7, 
' uprasza P. T. Klientów o odbiór futer oddanych 

przed wojną do przechowania, w termie do końc~ kwie­
tnia b. r. w przeciwnym rszi° futra te zostaną oddane na 
Skład publiczny na koszt i niebezpieczeństwo właściciela*

1920

M uzykantów
do orkiestry rojskowej przyjmuje 3 Pułk F n elców  Pod­

hala iskict w Białej „pczta poi. 39*. 1931

3 5 0 0  d ę b ó w
w połowie leżących blizko stacji kolejowej na sprze­
daż. Wiadomość: D r. T ad eu sz  ~ .udelka Lwów, 

Zielona 44, (od 3 —4 popoł.) 1938

Przyjmujemy wszelkie zastępstwa

Pośredniczymyv  Pkich produktówkich produkt!
Ścisły koi takt handlowy z Gda lakiem, iPozna 

niem i Warszawą 1948

Niem czyk & Paciorkiewicz
CejDrala dla zakupu ł norzefliiy wszel- 

k ‘ok ziemiopłodów 
Toruń — Starv Rynek 11.

M a r m o l a d a  n a  e k s p o r t
tUa Polski z prawem wywozu, 'adunki cało wagono­
we dostarcza Sarol Gfiejn fycport Pardubitż

firma Czechosłov. scja.

N a ] 1 e p s z ą  IśS a
do krycia dachów

poleca

Antoni Halski, L«iw , Sobieskiego 3.
P A P Ę

1760

KONKURS.
Zarząd Budownictwa v ojskowegn D. O. G. 

Lwów. : ozpisuje riniejszem konkurs na dostawę oko­
ło 2—3 tyciecy wagonów drzewa opałowego twar­
dego i miękkie* £ zdrowego, suchego 1 łupanego, loc ? 
stacja odbiorcza Lwów, Przemyli, Jarosław, Stani­
sławów, Kołomyja. Dostawa może być natychmiasto­
w y a ukończoną w marcu 1921 r.

Temin w znaczeniu ofert dnia 30. kwietnia 1920.
W  ofercie należy wyszczególnić stacje załadować.

Do oferty należy złożyć 5*5 wadjurn obliczonego 
z kwoty wartości za ferowanej ilości drzewa w Ka­
lie  wojskowej Z. B . W.

Oferty wraz z purtwierdzenlem źe wadjum zo­
stało złożone, należy składać w protokole podawczym 
Z. B, W. 1911

Zarząd Budownictwa Wojskowego O. G. Lwów 
ul. Fredry 2.

1948
LM. 30.425/20.

M. U. O.

Magistrat Król. sin i m . L w ó w *

We Lwowie, dnia 9 kwietnia 1P20L

KOMUNIKAT.
Wobec ponownego podwyższenia prz. Ministe 

przemysłu i handlu cen węgla w kopalniach, Maglstj 
uchyla p* stanowienia tut. komunikatu z dnia 6/3 1S; 
L. 19443/ U. O. o ile Ustanowiono niemj ceny makSJj 
malne węgla i koksu i na podstawie opinii Urzędu waM 
z lichwH 1 speku.acją . dnia 7 bm. tudzież uchwały Sut* 
komitetu opałowego R. dy m. z dnia dzisiejsi ego ustań* 
wia niniejszem z ważnością od 1 kwietnia 1920 następuj*^ 
ceny maUzymalne w gla i koksu;

103 My-

68

66

118

100 kg. węgla górnoślązkiego z dostawą przed 
do~t wprost z dworca kolejowego na 
karty poboru . . . .

100 kp. węgla małopolskiego z dostawą pr-ed 
om wprost z dworca kolejowego na 

kartv pcboru . ,•
100 kg. węgla małopolskiego loco skład miej­

s k i .  . .  . . •
100 kg. węgl małopolskiego 'oco skład rejo­

nowy . . . . .
100 kg. koksu karwińskiego z dostawą przed 

dom wnrost z dworca kolejowego na 
ka* y d -boru . . . .  

wagon węgla 10 0: 0 kg. górnoślązkiego lo .J 
dworzec wedle hstu przewozowego 
dh prcemySiU . . . .  

wagon 10.009 kg. vegla małopolskiego loco 
dworzec wed'e listu przewozowego dla 
przemysłu . . . .

wagon 10,000 kg. koksu kai ińskiego loco 
dworzec wedle listu przewozowego
dla przemysłu . . .   -

Przy dostanie pued dom poza linią Rynku wolj > 
policzyć 1 markę więcej, a do u'ic ze znacznem \.zniesa» 
niem dalszą markę od każdych dostarczonych 10J kg. ja*# 
zwiększone koszta dostawv.

9100

4830

10600

Wiceprezydent Król- stoi. miasta Lutowa

Zastępstwo i wyłączna sprzedaż

aparatów

no gaszenia ognia
• .(i

A . M. KIERSKI i Ska
IM PORT i E X P 0R T towarów źelaznyeh I stalo­
wych i narządzi, artykułów technicznych i maszyn

Biura |  t i f A u i  Magazyn 
Zimorowicza 1. 15. L W U  W  Kopernika i. Z .

„ B E T O r
Fabryka wyrobów cementowych w  

Hnizdyczowie - Knchawlnte.
Dostarcza w każdej UoSd d iwky cemento­
wą, cegle cementową, bloki betonowe (pusta­
ki) rury betonowe, żłoby, schody, krawężniki, 
płytki tosadzkowe tudzież szuter f piasek.

W łasny f ar p rzem ysłow y.
Zamówienia wyko ijc szybko I  -------

niej, po możliwie najniższej cenie.
Oferty na żądanie. Poczta i stacja kolejowa w mlejecu 

Adres dla telegramów: 189-.
„ B E T O N "  H n iz d y c z ó w  K o o łm w in a .

V  dzielnicy Grćdecftiel
czytelnicy nasi zaopatrywać sir mogą w „Sła­
wo Polskie** w handlu koizennym p. Kali­
nowskiego przy u l  Gródeckie] 13.

Czas odnowić 
przedpłatę 
na miesiąc 

k w i e c i e ń  I

i  0 0  M k

i  w y ż e j płarę za a p a r a t  z ę b ó w  
-  sztucznych, starych, połamanych. — 

Kupuję również zęby poiedyncze. 
J e s z c z e  y l :  o do c z w a r t k i .  15 bm

S t. W olski, Grand Hotel, u’ W . T pokói

Przyjmuje bez przerwy do godziny 7-mej w’ łczór. 1928

f ?

Z  dniem 1 kwietnia 1920 r. zamieniamy firmę

D o m  R o l n  c z o - H a n d l o w y - M i e w y s t a w  K l a s
w  Poznaniu przy nlicy P o d idrriJ 10 a —  na

m  -  M  Z -

n i
u

zatrzymując nadal swe biura w dotychczasowych ubikacjach,
W zakres działalności Towarzystwa Akcyjnego wchodzić będą nietylko wszelkie interr a złączone 
z zakupom i sprzedażą płodów rolniczych i ich przetworów, lecz także łnieresa bankowe, a mia­
nowicie współpracowanie z przedsiębiorstwami, zajmujące mi się przerabianiem płodów rolniczych.

Kapitały stojąco nam do dysiozyeJI, unujllw lają nam przeprowadzario
I największych Interesów.

“ leczysław Kłos. B a n k  R o t n i c u i - P r z f t i i y s f t w y
Tow .
flkp.

Z a r z ą d  Mieczysław Kłos. 1944
R a d a  N a d z e r e z a :  Wacław Hąda — Kąpni Adam Kłos -  ) iznafi Tadeusz Kłos — Poznafi-a a z e r c z a :  wactaw HącM — Kąpno, i ara Mos — oznan, Tadeusz Kłos — Poznafi- 

Komandoria, Mkhał Langa, — Ostrów, farjan  Szulc -  Kamienice, Dr. lołedd (Bank Han­
dlowy) — Poznań.

99R C I 7 R A D f i f i

To w a rzystw o  budowlane i handlowe
Spółka z  o g ra n ic zo n ą  o d p w  id z la h u  ^

■ w  UST o  - w  37- iccl  S ą c z u

i z e f l i i  d o  s u & s k r y r t
Uchwałą Spómików z dnia 19/2 br. postanowiono powiększyć, kapitał 
zakładowy lo  l.OOC OOO koron z terminem zgłoszeń do 31 marca br. 
Na skutek licznych żądań przedłuża się termin zgłoszeń i wpłat udzia­

łów do końca kwietnia 1920.
Najniższy udział wynosi 10.000 Kcron oraz tOo/o dopłaty na fun­

dusz rezerwowy.
Nowi członkowie uczestniczy w zyskach Towarzystwa od 1 sty­

cznia 1920.
1892 3 D " S T * E 3 B K : O T . A „

Dom Handlowy „P Q D D LE “  I Podolskie Biuro Poćredniese połą­
czyły się w Towarzystwo Komandytowa pod wspólną firm ą:

R3LNICZ0-f RZENYSL0 W A 1 HANDLOWA SPÓŁKA
=  • „ P D F  I0 L E “

•f
D o f l r ^ O "  przyjmuje ursszelkie sprawy, dotyczące: administracji i eksp ata- 
r w U i l l C  cji majątków, lasów stawów i zakładów przemysłowo- ilnycb, 

Draz ich eksploatacji), wznawiani; zniszczonych gospodarstw, kupna i sprze­
daży nieruchomości i Inwentarzy, oraz parcelacji gi ntćw.

P flf ln lo "  podejmuje*dostawy dla instytucyj wojskowych, cywilnych i ; o* 
- j  U U U I C  peratyw, przeprowadza kupno 1 sprzedaż wszelkich produktu* 

i rnrterjałów.Pnrinlo** podejmuje zastępstwo przy raw ltijykacji strat wojennych i uzy- 
S l"  W M U IC  skama rdszkndowań; lokuie kapitały na hypOteki, przeprowadzi

Spi -wy 1 asowaniu zastrzeżeń hypotecznych.
Spółka „ F O D C L E "  miećci si« *■ tm^chu Hotelu BeUo-Vue 

W  PODOLSKIM
BIURO OTWnRTE od godziny 10 — 3 popołudniu

D y r e k c j a :
Star;sław Łada -  Dyrektor naczelny.
Miaczysław Tołkaxz — Ovrek?o- Działu Admin,-Rolniczego.
"dam  a ułaski — Dyrektor d.;r-Ju Ha- d owo-Rrzemysl 

_Roberz Schmidt — Dyrektor Dzi iłn Rrawno-Likwidacyjnego.

1903

;

y/ 1 Tf|t| r  |


